
t f t Kraków 13 Marca — Piątek. Rok 1857.
D z i e n n i k  wychodzi eo dzień rano wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach.
D o d a t e k  raić -»v wychodzi ■ ostatnim dniem każdego miesiąca.

o d p ł a t a  n a  l l z ' e n n i k  nC z a s u
w Państwie Austryackiem  (pocztę)
Tocznie . ........................... rfr. 20

| :  * 10
K w anainie..................... „ 4 kwartalnie . . . . . .  „ 5

osięoznie..................... „ 1 kr. 30 ; miesięcznie...................... n 2
P r z e d p ł a t a  n a  D z i e n n i k  „ C z a s "  z  D o d a t k i e m

to Krakowie w  Państwie Austryackiem  (pocztę)
roo. . . . . .  z łr. 26 | rocznie.................................złr. 30
p ó łro e ^ ^ ^ H r  . . . .  „ 1 3  p ó łro czn ie ............. ...............  l i
k ip a r ta ln i^ ^ B t, . . . „ 7 k w arta ln ie ............. ...............  8

Na sam „Dodatek41 prenumerować niemożna.

CZAS
rrzjjpinjn pię do nmieuezpnln w Inseratacfa.

OGŁOSZENIA, ODr VY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA w sz e lk ie g o  r o d z a ju ,  ty - 
częce  s ię  p rz e m , bund ro ln ic tw a ,  s p rz e d a ż y ,  k o p n a ,  d z ie rż a w  itp  
z a  o p ł a t ą :  V(

Od wjersza drobnego za jedc mpieysesenie po 4 kr., za następne po 2 kr
Do każdego inseratn *ałąó».ae być winno 10 kr, na opłatę stęplową za 
każdorazowe nniieszozenie.

Ł iisty  z pieniędzmi prenumeracyjpemi i inseratoweml przesyłane być winny 
franko do Bióra Bzpedycyi Osasu.

L is ty  reklamacyjne nieopicozętewane nionlogają frankowania 
l.laty niefrankowano nieprzyjmnją się.

K T  N um er pojedynczy  d z ienn ika  kosz tu je  5  kr.

OGŁOSZfclE PRENUMERATY
na kwartał II, tojest na miesiąc K w i e c i e ń ,  
Maj i C z e r w ie c  1857 r.

Dla Abonentów zamiejscowych z  przesył
ką pocztową 5  złr. m. k.

Dla miejscowych 4  złr. m. k

N adto
z dniem 31 stycznia 1 8 5 7  r. i z każ
dym dniem ostatn im  każdego mie
siąca, wychodzić będzie jak i dotąd

DODATEK
w zeszytach z 12 do 15 arkuszy druku 
in 8 V0.

Abonenci Czasu  życzący sobie od
bierać ten m iesięczny DODATEK, ze
chcą do zw ykłej prenumeraty dopłacić:

r o c z n ie ........................ z łr . 10  mk.
p ó łr o c z n ie ................... „ 5  „
k w a rta ln ie .................  „ 3 r>

I WAGA. Dli unitnienia p myłek pow tarzam y przedpłatę 
na C zas z  D oda tkiem  m ies ięcznym  i na Czas  
bez Dud a t ku.

Przedpłata n a  dziennik Czas te z  Dodatku:
Dla zamiejscowych:

rocznie................................................z łr . 20 m. k.
p ó łro czn ie ........................................  „ 10 „
k w arta ln ie ........................................  „ 6 „

Dla miejscowych:
r o c z n i e .................................  „ 16 „
półrocznie   „ 8 „
kw artaln i*    4 „

Przedpłata ua dziennik Czas z  Dodatkiem  (miesięcznym): 
Dla zamiejscowych:

™>e*nie •  złr. 30 m.k.
półrocznie  .............................   1 6  „
kw arta ln ie ......................................... „ 8 ,

Dla miejscowych:
r o c z n i e ............................................   „
p ó łro czn ie .............................................
k w arta ln ie ............................................
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Sajp* Dodatku osobno prenumerować 
nie można.

Liczba egzemplarzy Dodatku od
bijana będzie według ilości pr numeraty na 
dziennik Czas wraz z Dodatkiem  miesię
cznym.

Uprasza się o jak najspieszniejsze prze
syłanie przedpłaty  i wyraźne oświadczenie, 
czy Szanowni Abonenci życzą sobie odbie
rać dziennik sam lub z i j o c l a t k i e m  

Pewna ilość egzemplarzy Dodatku miesię
cznego z roku 1856 jest jeszcze do naby
cia w ekspedycyi C zasu , po cenie 10 złr. 
m. k. za 12 zeszytów stanowiących 4  tomy.

lira&ów II marca.
Wkrótce po ukazaniu się naszego arty

kułu z lOgo stycznia (Nr. 8  Czasu) uwia
domieni zostaliśmy przez osobę godną ze

wszech miar naszego zaufania, o zaszłej 
w artykule rzeczonym pomyłce ; że jakkol
wiek prawdą jest, iż układ między pełno
mocnikami Stolicy Apostolskiej i cesarsko- 
rosyjskimi w Rzymie na d. 3 sierpnia 1847  
r. zawarty, ogłoszony został dopiero w W ar
szawie fcbgo października 1856, ogłosiła  
go atoli nie sama tylko Gazeta Rządowa  
Królestwa Polskiego, ale i inne pisma war
szawskie.

Zadziwienie nasze po odebraniu takowego 
sprostowania, było tern większe, iż mieliśmy 
przed oczami wszystkie numera pism war
szawskich z epoki pobytu w stolicy Króle
stwa Polskiego Monsignora Chigi, posła pa
pieskiego do Moskwy na koronacyę Cesa
rza Aleksandra, w których wiele było szcze
gółów o przyjęciu i czynnościach tegoż po
s ła ,  ale żadnej o konkordacie wzmianki. 
Sama jedna tylko Gazeta Rządowa  w nu
merze 238 , który nas nie doszedł, ale o któ
ry postaraliśmy się, podawała pod datą 11 
( 2 3 )  października rzeczony konkordat pod 
napisem: „Artykuły umówione między peł
nomocnikami N. C esirza Jegomości i peł
nomocnikami Jego Świątobliwości Papieża 
w Rzymie 22go lipca (3 g o  sierpnia) 1847  
roku44 —  z podpisem: Lambruschini, B łu -  
doff, Butenicf. Organ rządowy podawał o -  
we 31 artykułów w tekście rosyjskim i pol
skim, gdzie za zgodność tłumaczenia podpi
sany był minister-sekretarz stanu J. Tymo
wski; ale tak w jednym jak w drugim bra
kowało owego ważnego wstępu, który całą  

, tę umowę tymczasowością cechował i za- 
Istrzegał jej dopełnienie w dalszych nego- 
cyacyaeh, jak się o tem czytelnicy w artykule 
naszym z lOgo stycznia przekonać mogli.

Z tej strony więc nie mogło być żadnej 
z naszej strony pomyłki. S z ło  więc tylko 
o to, czyli rząd rosyjski nadał podanej w ten 
sposób umowie, taki sam rozgłos jaki na
daje innym aktom rządowym, pozwalając a 
nawet nakazując ich przedruk w innych pi
smach warszawskich, lub też, czyli wyjątko
we ogłoszenie konkordatu ograniczył na u- 
mieszczeniu go w samym ty lk o  rządowym 
organie, tak jak to utrzymywaliśmy w arty
kule naszym z lOgo stycznia. Gdy w twier
dzeniach podobnego rodzaju i takiej wagi, 
z wielką zawsze postępujemy ostrożnością, 
staraliśmy się o wykrycie prawdy, aby spro
stować naszą pomyłkę, jeśliby takowa isto
t  t l i  O n o  c i.. I 1. .  .   i  _ _ 1 • _ * _  ^  — 4 o n n  o l ' t i n n

ry nas doszedł, nie zawierał w sobie kon
kordatu; lecz nakoniec udało nam się dostać 
jeden egzemplarz Kuryera  z numerem 2 8 0  
i z datą 2 4  października, w którym rzeczy
wiście akt ten się znajduje. B y ły  więc wi
docznie dwie edycye tego samego numeru. 
Sądząc atoli po trudnościach,jakieśmy napotkali 
w otrzymaniu edycyi numeru 2 8 0  z konkorda
tem, wnosimy, że nie wydano jej nawet dla 
miasta Warszawy. Zapewne, Kuryer War
szawski w mniemaniu, że akt ten podobnie 
jak każdy inny akt urzędowy, z Gazety r zą 
dowej przedrukować wypada, pospieszył się 
z przedrukiem zaraz nazajutrz, odbił jako- 
wąś ilość egzemplarzy, które się rozeszły  
zanim otrzymał rozkaz niepowtarzauia kon
kordatu w swych kolumnach. O debraw szy roz
kaz, artykuł natychmiast wyrzucił i nową  
odbił edycyę.

Tak sobie tłumaczymy ten wypadek, któ
ry w każdym razie nie nadweręża naszego 
twierdzenia, że konkordat z dnia 3 sierpnia 
1847 między Stolicą Apostolską a Rosyą  
zawarty, nie otrzymał równego rozgłosu, co 
inne akta urzędowe w państwie rosyjskiem. 
Nie wchodząc bowiem, ani zgłębiając przy
czyn, dla których akt ten przeszedł do nie
których egzemplarzy Kuryera W arszawskie
go ̂  bo tego dowiedzieć się niepodobna, to 
pewna, że inne dzienniki warszawskie aktu 
tego nie podały, a nie podały, go, bo im 
tego uczynić nie było wolno. Wdzięczni je
steśmy za zwrócenie naszej uwagi na tę o 
koliczność, która zdanie nasze w artykule 
z lOgo stycznia wyrzeczone, najzupełniej 
poiwierdi&a, a która bez niniejszego w yło
żenia rzeczy mogła je osłabić w oczach o 
sób, co odebrały taki egzemplarz K uryera  
Warszawskiego z 24go października r. z., 
w którym się konkordat rzymsko-rosyjski 
znajdował.

tiorespondeneya Czasu.
X p o d  O ś n lę c im a  10 msrif. 

Brak kupujący-h! tanio-ć produltów! —  Te dwa fra
zesy są  w ustach wszystkich gospodarzy; one są  po
witaniem i pożegnaniem, niemi się każdy troszczy! __
Bo i j.ik się nie troszczyć, kiedy potomkowie A braha
ms, którzy w innych tatach tak gęsto pojawiali i uga
niali się za kupnem zboża, dziś zupełnie o tem nie 
myślą. Mając zboże, a nie mogąc go sprzedać, roinio- 
w.łi przychodzi ta m yśl, ż r  nie głodno ale chłodno 
nam być może, że syci lecz niekryci chodzić będziemy, 
a wyznać trzeba, że to myśl nie bardzo miła. Sądzili- 

„ r  śroy, że kieszenie nasze wesprą gorzelnie, lecz i ts
tn ie  z a s z ł a ;  s t a r a l i ś m y  s ię  z a s  tem  s k r z ę - 'n a s  zawiodły, bo tak zboże wszelkiego gatunkp jąko

leż i okowita jest tak tania, że sprzedając po obecnych 
cenach nepokrywa się kosztów produkcyi i n e  zanosi 
się, by s ę ceny podniosły. Co je st zadziwiające, że 
wszystko co gospodarze rolnipy produkować i sprzeda
wać mogą, jegt ;po tak niskich cenach, a wszystko co 
kupować musimy, je s t tak szalenie drogie.

Nabyci# czeladzi i najem robotnika, staje się coraz 
trudniejszy, gdyż wszyscy mają ziemniaki, a  nasz chłop 
prócz ziemniaków nic więcej nie potrzebuj?, a mając je, 
>ść służyć ani zarobkować nie ma przyczyny. Uważam 
już od daw na, że przy każdej robocie daleko w ęcej 
miewamy kobiet ą i i  m ęk zy zn , co jest łatwe do wy
tłumaczenia: Kobieta ma większe potrzeby, ona potrze
buje fartuszka, chustki, wstąrki, by w świę‘o lub nie
dzielę mogła się ładnie ubrać, gdy mężczyzna tego 
wszystkiego nie potrzebuje, on woli grzać się przy pie
cu , niż zarobkować. Kotnrtn i koniec świata, wiele 
u nas hałasu zrobiły i wielki jest popi ich między po
spólstwem! Jak w każdej nowinie,, w każdem zdar.eniu 
są różne dodatki, tak tćż i tutaj. Już się znaleźli tacy, 
którzy na własne uszy słyszeli, jak  ks ęźa s  ambony 
koniec świata zapowiadali; innemu zaś, bardzo uczony 
i mądry człowiek mówił, że dwóch Płanetników b je  
się z sobą, jeden chce urządzić koniec świata na 13g o 
maja, a drugi na 13go czerwca; mocniejszy natural lie 
zwycięży i wtedy zrobi nam to miłą niespodzitnkę, ni
szcząc świat końcem ogona w dzień przez siebie wy
brany.

Są także i tacy, itó rzy  się zupełnie zdecydowali nie 
robić zańew ów  wiosennych, tw ierdze, że nie warto u- 
prawiać i rzucać ziarno w tę złamię, która ma być zni
szczoną końcem ogona j a k e ś  tam k m rty ; lepiej za co 
bądź sprzedać ttn  senrew i użyć czegoś dobrego przed 
końcem świata 1 —  Sądzę, że ci żle wyjdą na tem, 
gdy dotrzymają postanowienia swego, jeżeli ziemia o- 
każe się silniejszą niż ogon komety.

tniej, że osoba, która skrupuły nasze obu
dziła, zapewniała nas, że na własne oczy 
widziała akt ów w K uryerze Warszawskim  
w Nrze 2 8 0  z dnia 24go  października r. z. 
Egzemplarz Kuryera  z tej samej daty, któ-

U e r l i n  10 merra. 
f  Nie była fałszywą wiadomość, że gabinet duński, 

oprócz odpowiedzi flanąj państwom niemietk m, przesłał 
także w formie cyrkularnej depeizy tdresoaanćj do 
swych rjentów dyplomatycznych .sprawozdanie z ebe- 
snęgo stanu kwestyi holgztyńsko-lauenburskićj państwom 
zagranicznym, w szczególności Rosyi, Anglii i Francyi, 
używąjąc pośrednictwa ich w tejże. Dzienniki dzisiejsze 
zamieszczają wedle belgijskiej Independance tu tę ga
binetu duńsńrgo do posła przy dworze austryackim hr. 
B lle-Brąhe, która je s t odpowiednią na poprzednie m ty 
hr. Buola. Równobrimiącej josnowy jest zamieszczoną 
w Z eil nota dor-czona tutejszemu gebinetowi. OJpo- 
wiedź ta  je -t, jak ju ż  powiedziano, odmowną, tak po 
do kwestyi konstytucyi wspólnej dla całej monarchii, 
orąz stosunku jej do kpnstytucyj prowincyo.palnycb, j  k 
i co dp kw esty i dóbr narodowych, jak  niemniej i ę o d o  
zregulowania grąnić pomiędzy Szlezwikiem a Holszty
nem; mimo to wyrażona jest w nłćj przy kotku na
dzieja, że państwa niemieckie rozpoczną na nowo prze
rwane układy, do których jednak, zdaniem gabiuetu duń
skiego, powinni być obustronnie nowi pełnomocnicy 
mianowani, aby sprawa praktyczny wz;ęla skufok. Dąta 
odpowiedzi duńskićj do dworów niemieckich jest z dnia 
23 lutągp, data depeszy przesłanej dworom zagrani
cznym, jest o 5 dni sta rsza , mając datę z 18go lute
go b. r. Widać, że Dania nie była bez obawy ęo do 
skutku odpowiedzi danrj dworom niemieckim, skoro u- 
w aiala  za potrzebę wcześniej gabinety zagraniczne o tre
ści jej zawiadomić i wezwać ich pośrednictwa, ząnim- 
by Austrya i Prusy porosumiały się z sobą i coś sta
nowczo postanowiły. Dziennik N ord  pochwala naturą!- 
nie krok Danii, i zawiera nadto wiadomość z Kiel, że 
Anglia przesłała ju ż  odpowiedź swoją do Kopenhagi.

Wczorąj zebrała się tu nadzwycząjna konfereneya 
pełnomocników Związku celnego, aby obradować nad 
podąnepąi przez Austryę projektami do zniżenia tary fy 
celnćj, którą kraje cesarstwa i Związku celnego więcej 
jtszpze w tym względzie zbliżyć ma do siebie. Proj kt 
ten Auplryi był ju ż  na przeszłćj konferencyi celnej, któ

c z ę ś ć  L i m i C E o - A R r r s T r c m .
H IG IEN A PO L SK A

przez X r i p p l i n a —  2 T .  Warszawa 1857.

Odwieczna to [rAwda, i i  lep ej i h tw ie j  u d r o n i ć c o ś  
od t e i  suc ia  lub sz w anku ,  an i ie l i  ch o i iażby  j a k  najsrę- 
cznićj, n » jm ń te rn e j  naprawić t o ,  co ju ż  u s ikod zon śm  
zosta ło .  Albowiem rzecz n a f rw w io ra ,  n e t h  tam  g ad r ją  
80 c h c ą ,  j u s  [.jo wró d  do s t a n u ,  w j i k i m  była ; r z  d- 
tóu). W sze lak o ,  acz  otwiek m i t  temu niezaprsecny 
wr ogólnośc i,  io jednak  d t ty d  wcale u  nas  nie m yw a
no o za s to so w a n iu  tego pewnika do zdrow ia naszego. 
W p r a w  d i e  od czadów Stanis ław o* sk i th  nie mało  w y
sz ło  u nas dz ie ł ,  ( z ę śm ą  sw o jsk ich ,  c i ę ś c i ą  p rzysw o
jonych  , nap* ro imjącyeh ziomków , aby  szanow al i  zdro
wie. Ale j a k o ś  w szys tk ie  te  tak  zbawienne nauki po 
w iększe j części posz ły  w  | a8. A chociaż niejeden, bę
dąc  p a c h i l j i i r m ,  w yg łasza ł  w  szki le prześliczne wier
s z e  w eszcza  Czarnoleskiego „ o  s i lachetnćm  zdrow iu*; 
to  przecież dorósłszy, pr*y wrodzonćj i h ; t c e  do nadu
żyw an ia  darów  bożych, w rychle zapom nia ł,  o  tej prze- 
s trodza i u ż y w a ł  nad  miarę w szy s tk ieg o ,  co s ię d a l i ;  
aż wreszcie p o s tradaw szy  zdrowie, ze s ta rz aw sz y  się

pr,T.ed czasem, nieposostało mu nic innego, jak  przekr- 
węczyć resłtę życia i żałować sn grzechy! Nie jeden 
mocarz szafujący swemi siłami, jak  gdyby ich nigdy za
braknąć nie miało, usprawiedliwia swoje wybryki przy
kładem naszych dzielnych przodków, klórzy sobie ni
czego nieodmawiali, a  jednak doczekiwali się crer- 
stwćj 8'arości; —  powiada, że gdyby mu wypadło życ 
według książki, toby n u  życie zmierzło i dopiero wte
dy rozchorowałby się na prawdę. Atoi tacy panowie 
snuć niewiedzą, albo raczćj wiedzieć nie chcą, że ze 
zmianą poliUczną kraju , poszła zadana stosunków spó- 
fecznych. Zyc.e czynne, publiczne, ustąpiło domowe
mu, nakazującemu skromność i umiarkowanie we wszy- 
stkiem, pod utrrtą zdrowia i majątku. Jeżeli zaś ży
cie, ściśie zastósowane do pewnych priepisów zdrowi') 
w istocie wkrótceby się musiało sprzykrzyć i stać cię
żarem; to przecież żaden roisądny higienista nie wy
maga tego od nas, i wymagać nie może. Albowiem po
daje on tylko ogólne p-awidła zachowywania się tak, 
aby zdrowie na tem przynijm nćj nieucierpinło; ele na
wet, o ile m ożna, jeszcze zyskało. At li szczegóło
we przepisy, zastosowane do potrzeb i okoliczności każ
dego człowieka, jako osoby (md,v duum), człowiek świa
tły sam sobie wysnuje; w przypadku wątpliwości za
sięgnie rady lekarza, na którego nauce i zacności po
lega, a wreszcie stosownie do doświadczenia, zrobio

nego na sobie sam ym , takowe nieraz mu mnićj więcćj 
zrnienic wypadnie. Wprawdzie z  teg° powodu człowiek 
dbający o siebie, na siebie uważać powinien. Ale nie 
•iefct , l ' niewola, lecz owszem obowiązek chrze- 
ścianski, obowiązek względem Boga, który nas stwo
rzył na wyobrażenie sw fje , * któremu kiedyś będzie? 
my musieli zdać liczbę z całego żywota naszego. Tak 
tedy prawy chrześcianin nie z samolubstwa, lecz przez 
wdzięczność ku swemu Stwórcy, szanować będzie jr- 
dsn z n?jdroższyih drrów bożych, żyće i ędpowie. 
Ban Bóg też bardzo często cnotliwy żywot ju* na tern 
świecie wynagradsa długowiecznością. Z tego więe 
względu higieaa, to jest właściwie nauka zachowam* 
zdrow ia, nabiera wyzszęgo znaczenia, aniżeli pospoli
cie mniemają. Słusznie więc Dr. Tripplin, au or dzieła, 
°  którem tu kilia słów powiedzieć zamierzam, nazwał 
R;g?er>o tą gałętią nauki lekargkićj, która może i po
k iw a  priyloiyć się najskuteczniej do bezwzględnćj po
prawy człowieka.

T ak ważna n a u k a ,—  stokroć ważniejsza i potrze
bniejsza ludziom, niż terapia czyli sztuka leczenia cho- 
r) c h , —  dzięki staraniom lekarzów, ni* leżała u nas 
odłogiem. Przysłużyli nam się w tym względzie czę
ścią dziełmi wtasnemi, cięścią tłumaczonemi z obcych 
języków : Szymański, Perzyna, Mrongowius, Lafuntaine, 
Krauze, Frydrych, Kaczkowski, Byihowiec, Bętkowski,

Jurkiewicz. Mianowicie ostatni obdarzył nas tłumacze- 
n em znakomitego dzieła Fleurego *), którego dokoń
czenia wyglądamy z utęsknieniem. Nim jednak tego 
się doczekamy, cieszymy się tymczasem, iż p. Dr. T. 
Tripplin, który neppspohtym talentem i zadziwiającą 
płodnością jwkróce pozyskał sobie w kraju stawę i wzię- 
tość, obdarzył nas dąiełem z rodzaju tych, których po. 
trzeba p nas może jeszcze więcćj czuć się d -je , ani
ieli u innych narodów. Jest to ,U igiena polska, e ty l i  
sztuka  zachow ania zdrow ia , przed łu żen ia  ży c ia  i  
uchronienia ąię od  chorób, zastosow an a do u żytku  
popularnego, z  szczególnym  poglądem  na okoliczno
śc i, w  naszym  kroju  # klim acie w płyn ąć mogące 
na (woreenie s ię  chorób .* 2  Tomy w 8  ran. War
szawa. Nakładem i drukiem S. Orgelbranda 1857.

Dodąd p. Tripplin, mąż wszechstronnie wykształcony 
i bywały, oprowadzał czyt lników dzieł swoi h po naj
ciekawszych dl* nas krajach i stolicach Furopy; zrobił 
ąawet z niemi wycieczkę do Afryki północnej i tjm  
sposobem zjednał sobie mnóstwo wdzięcznych uczniów 
i szczerych wielbicielów. Teraz wystąpił z diiełem nau
k o w e# , acz przystępnem, zrozumiałem dla ogółu; prze-

*) P. n. „W ykład  Higieny.“ Lekcy* I —X, Warsza
wa 1 8 5 8 .—  Lokcy* X I— K V H  tamże 1884.



CZ AS z Piątku 13 Marca 1857,

ra c.'bradowala w E senach, przedłożony. Postanowiono 
j-dnak w teds aby do obradowania nad nim zwołana 
była nadzwyczajna konf.renoya, co teraz nastąpi!1. Pro
jekt Au-tryi jest dslsiym krokiem do przeprowadzenia 
powszechnej unii celnej pomiędry dziedz;cznemi jćj kra
jami a Niemcami. Nie wiele czasu upłynie, a projekt 
ten będziemy widzieli urzeczywiszaony.

Przy kt ńcu ostatniego posiedzema Izby poaelsk ej 
prezydnjący hr. Eulsnburg oznajmi! Izb e , _ te  obrad> 
jćj tegoroczne będą się zapewne mrgly skończyć przed 
Wielkanocą, co Izba prz<j.!a z wielkiem zadowoleniem. 
Pozostali tytuły bukietu i projekta fl itnsowe, bądą za
tem oetrtnim ważnym przedmiotem obiad. Podanych jest 
kiika walnych wnii aków tak w Izbie ptnów jak i w Izb e 
poselskiej, mających na celu podn esi'nie upadłego kre
dytu posiadł-ści ziemskich, już t > i rzez nowe towa
rzystwa kredytowe, już to przez banki prowincyonalne, 
ju t  przez inne środki. Jeżeli sesya tegoroczna 8‘ończy 
się w beżącym  miesiącu, wnioski ts przy całym po
spiechu komisyj sprawozdawczy! h, n e  przyjdą na po
rządek d/i-nny obrad publicznych. Rrąd sam oświad
czył już, ie  do załatwienia ich nie będzie dość czasu. 
Izba panów me dała się tem odwieść cd zamierzonego 
celu, bo p&trzeba przyjścia w pomoc posiadłościom 
ziens im, pozbawionym kredytu jak do ąd nigdy, stała 
s ę prawdziwie naglącą. Mimo to, nic tą razą z tych 
usiłowań nie będzie. Postępowanie jest za powolne 
aby rzecz mięła przyjść d - skutku. Bankructwo i upa- 
dez niejednego m ajątłu, będą tego ociągania się sku
tkiem.

W przyszłą sobotę wyprawiają uczniowie tutejszego 
uniwersytetu profesorowi Boeekowi, wielką procesy? 
z pochodniami, a w przyszły poniedziałek prof sorow e 
dają mu wielki ob ad. B eck , najsławniejszy dzis filo
log w Niemcz-ch. jest najsta-siym z profesorów be liń
skiego umwersiM u, do któego p-wołany ty ł w ruku 
j  g> założenia 1810 i dotychczas trzy nim pracował. 
W przyszłą sebotę będzie obchodził GO-ktnią roczni! ? 
swejój dokt ryzacyi, co jestjfowodtm  do nastąp.ć ma
jących uroczystości.

Po sławnym filozefia Immsnuelu Kancie pozostały, 
niedawno temu odszukane, a dotyd nie tnane rękopi- 
sraa, ltóre mrją być spizedane. V\ łaś icielam ich jest 
prawnuk Kanta, który przysłał je  w rzeczonym celu do 
Berlina, gdwie w mieszkaniu p. Kocha przy u cy Fry- 
dtryihowskićj pod N .200, m-gą być przez ciekawych c- 
g!ądane.. Kupi je zapewne t tej sza królewska biblioteka, 
jeżeli jej'jaki Anglik nie uprztdri.

Dr-ia 8 b. m. umarł w Grylewio pod Wągrowcem 
w W. Księstwie Pozrnńskiem Józef hrabia Grabowski, 
w podeszłym wieku, jedrn z n jzfmożniejszych panów 
w kraju, zostawiwszy po sobie zonę, jednego syna E- 
d wat da, trzy córki, zamężne hrr. Siórzewską, Tyszk.e- 
wiczową i Ponińską.

W skutku wezwania pod d. 3 grudnia r. z. wpły
nęło |* wykupicniaj się od biletów z powinszowa
niem Nowego Roku 1857 w ogóle 875 złr. 14 '/a br. 
m. K i 4 złp. a to wedle następującego ogółowego 
w ykazu: * £ •  kr-

1. Z C. k. rządu kra jow ego............................54 —
2. Z prześwietnego konsystorza . . . .
3. Z korowody korpusu a r m i i ...................
4. Z Dyrekcyi B u d o w n ic tw a ......................
5. Z urzędu pt ca low ego ............................
6. Z komisyi mioisteryslnój uwoln. grun

towego ............................. • *. • • •
7. Z Dyrekcyi skarbowój krejowój . . -
8. Z sądu k i j o w e g o .................................
9. Z Dyrekcyi Po licy i.................................

10. Z Inspektoratu katastralnego . . . .
1 1. /. sądu wyższego krajowego . . . .
12. Z U i  wersy te tu krakowskiego . . .
13. Z Dyrekcyi ginanazyum .......................
14. Z wojsko* ój komendy placu . . . .
15. Z Dyrekcyi sknrbttwój powiatowćj .
16. Z Dyrekcyi kol.-i żelaznój . . . . .  9 40
17. Z ułównój s z k o ł y ................................. 6 —
18 Z Dyiekryi t e a t r u ................................. 5 —
19 U przełożonego Magistratu od wielu

osób dobroczynnych i urzędników . . 42 59Yfl 
20. W urzędzie wójtowskim Igo okręgu 212 52

27. Z Dyrekcyi szpitala św. Ł»zarza . . 5 12
28. Z głównój szkoły kazimierskiój . . .  3 25

Z tego po ścisłom i sumiennem sprawdzeniu, roz
dano publicznie: 228 rodzinom ubogim i wsparcia 
godnym tak chrześciańskim jak i starozakonnym, 
w miarę ich ubóstwa, po 6, 5, 3 i 2 złr. m. k., a 
szczególnie miano tu na uwadze istotnie ubogie ro
dziny w stydrące się żebrać.

Magistrat podając to do powszechnój wiadomości, 
ma sobie za przyjemny obowiązek wyrazić wspania
łym dawcom w imieniu ubogich najżywsze podzię
kowanie. — Kraków 2go marca 1857.

C, k. r>:ąd krajowy skłidając dawcom podzięko
wanie ogłasza, iż za staraniem c. k. urzędu powia
towego w Wojniczu, urządzono szkołę trywialną 
w PaUśiicy w obwodzie Bocheńskim, przy którój 
służba nauczycieli i organisty jest w jednój połą
czona osobie. Na wsparcie nauczyciela zapewn.l: JE. 
c. k. marszałek dworu hr. Karol Lanckoroóski 38 % 
złr. roczn:e, gminy: Paleśnica i Olszowa po 30 złr.

I Borowa 25 złr. D iierżininy 10 złr. Proboszcz Pa- 
leśnicy X. Miciój Klimowski nbligacyę pożyczki skarb, 
na 100 złr. W łaściciele Olszowy p. Stanisław Ja
gielski i Dzierżanm p. Teodor Bukowski, ksź ly  po 
5 siąg drzewa. Niedostającą kwotę do kongruy 200 
itr . in. k. wynoszącćj, pokryją dochody koście4 !. U- 
rsądzenie lokalu szkolnego i sprawienie potpzebnych 
sprzętów, wzięły pomiecione strony na siebie, a na 
ten ostatni cel c. k. przełożony powiatu Wojnickie
go kaw. Lenkiewicz zapewnił 10 złr. Na opalanie 
szkoły przyrzekł dziedzic Paleśnicy 12 siąg drze
wa rocznie. __________________

5 —
8 30
6 40  

12 20

9 -
23 -  
38 40

7 12 
10 -  
21 30
24 5

8 —  

13 6 
13 —

21. ,
22. « o >
23. Zebrane w handlu 
21.
25. 7. Izby handlowój

ligo 
l l l g o  

Seiferta 
Bartla .

26. Od stowarzyszenia subjektów handl.

96 30 
154 13 

13 30 
21 50 
11  —  

10 —

W ie d e ń  11 marca. Korespondencya Austryacka  
w liście z Treviso z 7g<’, opisują ostatnie chwilo 
pobytu N. Państwa wn W łoszech, a zirazem  wyka
zuje wpływ tój podróży i jej skutki. Artykuł ten 
brzmi

„N Państwo biw ią od wczoraj w murach nasze
go miasta, którego mieszkańcy z prawdziwą serde
cznością starali się całeini s łam i swemi, aby dzień 
tera pi bytu cesarskiego st»ł się istotnym dniem świą
tecznym. Przystrojenie rogatek, ulic i domów, o- 
świetlenie miasta i teatru, napływ tłumów ludu z o -  
kolic, przedstawiały zajmujący widok. Z prawdziwym 
żalem widzi lud odjeżdżające driś juz Cosarstwo. Jasi 
to toż same żywe uczu ie, jakiem przejęte j st dzi
siaj cało królestwo Larnbardzko-W eneckie. Wszędy 
lęikność, wdzięczność i nadzieja bliskiego powrotu 
W dworcu krlei w W eronie powitani byli wczoraj 
N. Ptństwo przez zgrzybiiłego marszałka Radeckie
go i udali się na jego zaprosiny do jogo pałacu, 
gdzie przyjęli śniadanie. W  M e,tre niezliczony ze
brał Się tłum ludu. którego główną część dostar
czyła szczególnie W en e cy a .  T ak  tam jak  i w T r e -  
viso powitania ludu były pełne radości i zapału. 
W edług doniesień zUJine, gotują się tam śpiesznie 
ra  godne przywitanie Cesarstwa ImC. Odwiedziny 
G irycyi dwa dni zajmą. Coraz też więcój zbliźić 
się będzie granica król. Lornbardzko-Weneckiego, 
a główny cel przedsiębranej podróży cessrskiój u - 
waż mym jest jako dopięty. Rozpoczęła się ona pod 
wróżbami wzajemnej ufności i pnyw iodła do koń
ca nowe wielkie dueło , jakiem jes t zamianowanie 
nowego w tym kroju zastępcy Cesarskiego, i usta
lenie na tój dr dze wszystkich podstaw będących 
utotnem i warunkami rozwijania się żyw irłów  po
myślności krajowej. Jeż-di Cesarz okazał się wspa
niałym w dawaniu i przebaczaniu, to Ind postępo
w a ła m  swrjem z a iła ż jł  sobie na to. Z nadzieją i 
miłością z b lż .ł  się on ku parze cesarskiój, towa
rzyszył je j po wszystkich drogach z przywiązaniem 
wzruszającem, i s t .ra ł się gorliwie, aby dni pobytu 
cesar-k irg i up:ęknić i umilić. Najpiękniejszym, naj
serdeczniejszym darem na jaki jo  stać było, było 
właśnie owo usposobienie serca, któremu dana by
ła  sposobność okazania się aż do g łęb i, i które 
istotnie teraz nanowo rozpaliło się świętym płomie
niem wierności i przywiązania. Zerwano zupełnie 
z smutną przeszł ścią; po tak licznych i pięknych 
objawach wzajemnego zaufmia nie można i nie po
winno się pam etać przeszłości. W zrok zwrócony 
jedynie na teraźniejszość i w przyszłość. Rtucono 
siew błogosławieństwa, dojrzeje on pod wpływem 
najwyższój woli i wzniosłrg > słow a: „«'£ Cesarzowi 
bardzo le iy  na sercu w zrost pom yślności kraju * 

„Przyjęcie pełne zapału, jakiego Imć Cesarzowa

doznała na ziemi Lombardzko-Wene^kićj, nie było 
jedynie skutkiem jej uprzejmości i wdzięków osobi
stych. Lud był głęboko wzruszony pięknym obrazem 
szczęścia familijnego na tym najwyższym szczycie, 
szczęścia podniesionego jeszcze tym węzłem siły i 
słabości, a uradowany przekonaniem, iż zyskał wy
soką orędowniczkę, któ ój dobrotliwe działanie 
nieomieszkn wspierać dzieła łagodności i łaskawo
ści. Lud widział i poznał Cesarza jako człowieka, 
w najszlachetniejszem znaczeniu tego słowa, i to 
było przyczyną, źe jad stronnictw tak wcześnie zni
knął, a wyborny sposób myślenia z szybkością ele
ktryczną i z coraz wzmagającą rozszerzał się mocą.

„N j  nocniejazo sprawiło tu wrażenie, iż Cesarz 
przy każdój sposobności mięszał się w najgęstsze 
gromady ludu, bez straży, bez orszaku, których 
wzbraniał się przyjmować, nie posiadając innej tar
czy prócz wdzięczności i miłości ludu. Były chwile, 
w których świętość Monarchy mierzyła się z po
tworem niedowierzania. D brze znana brudna prasa 
użyła wszystkiego, aby nieufność obudzić; usiłowa
nia jej jednak nie tylko pozostały bez skutku, ale 
nawet obróciły się na wspak; lud z zapałem prze
konał się o zaufaniu jakie ma Cesarz ku niemu i 
odpłicał je  podziwem i miłością. Przez cały ciąg 
podróży casarskiój nie zaszł > żadna rozterka, żaden 
wybryk, żaden by najmniejszy wypadek niemiły. 
Pomimo nieprzebitych tłumów ludu przeciągających 
po miastach i po wsiach ile razy N. Państwo dawali 
się widzieć, panował zawsze duch porządku i w ła- 
snowclaój karnoś.i, jak sobie tego lepiój życzyć nie 
możn».

„Tak jak błogosławieństwo Niebios czuwało nad 
tą podróżą, skutki jój też w późne dni jeszcze o- 
brócą się na korzyść królestwa Lombardzko-W ene
ckiego i całego niemniej państwa. Auitrya dowio
dła, że umie wykonać wspaniały akt p-zebaczcnia, 
nieobiwiającsię jego skutków, a zatem w peł ii uczu
cia swojój potęgi zwiększonej. Mąlrość i d broć 
Monarchy łagodnemi środkami uinieła zespól ć sil- 
nićj wielki i piękny krej z interesami państwa austrya- 
ckiego. W zniosła ręka Jego naznaczyła zresztą no
wo piękne dla przyszłości drogi. Podobne iczultata 
mają ogólne, daleko sięg jące znaczenie, i cieszy 
nas, widząc, żo już teraz Europa umie je  oceniać.®

—  JCKAp. Mość najwyźszem postanowieniem z d. 
27 lu teg) raczył wydać amnestyę powszo h ''ą dla 
wszystkich ż iłnierzy noc/ąwszy od feldwebh na 
dół, którzy w iatach 1848 i 1849 złamawszy przy- 
s ę r ę  opuśliii szeregi armii stojącej we W łoszech; 
takowym dozwala się bezkarny powrót, w razie, je 
żeli oprócz zbiegostwa nie dopuścili się jeszcze ja 
kiej zwyczajnój zbrodni.

Tym zbiegom z powyższej kategoryi, którzy nie 
czekając na amnestyę powszechną wrócili do krrjo, 
i przez sądy wojskowe, oprócz prawnej kary, ska
zani nadto zostali na dłuższe służenie w wojsku, 
JCKAp. Mość raczył w drodze ła ,k i odpuścić t -  
przedłużenie służby, i postanow.ł, iż tak jedni jak 
i drudzy winni są wysłużyć tylko czas swojój ka- 
pitulacyj, nie licząc w to jednak czasu ich nieobe
cności.

  JCKAp. Mość raczył szambelana i asesora mu
nicypalnego Piotra Hieronima Venier i brata jago 
Józefa, tudzież szunbelnna i sekretarza namiestni
ctwa Bernarda Gustawa Criboga, na podanie ich pod
nieść do stanu hrabiów cesarstwa austryackiego z u -  
wol iieniem od taksy, a Janowi Papadopoli dozwolił 
nosić dawany mu oddawna tytuł hrabiego (raniej

JCKAp. Mość udzielił niezostającym w fłuźbie: 
jenerałowi jazdy Ferdyn. G<br. księciu Scrbelloni- 
Sf indrati order koronv żelaznej le j klasy, i fmpor. 
Antoniemu Snssai tenże order 2ej klasy.

— C. k. minister spraw wewnętrznych Dr. baron 
Bach wróc.ł wczoraj wieczór zMedyolanu do W ie
dnia. . . ,

  Radzca nmnisteryalny w ministeryum spmw
zagranicznych i domu cesarskiego p. Gagern, wyje
chał do Brukseli jako pełnomocnik dworu do za
wierania kont-aktu ślubnego między Arcyksięciem 
Ferdynandem Maksymilianem a księżniczką Karol ną.

D a n i a .

mywano dawniej, że między notą do Wiednia i Ber
lina przeznaczoną zachodzi pewna różnica w redakcyi, 
a mianowicie, iż nota do Wiednia p rzesłana, jest 
ułożona w wyrazach daleko oględniejszych, niż nota 
przeznaczona do Berlina, wszelako po sprawdzeniu 
noty z Indep. belge z notą w Zeit umieszczoną, nie- 
widzieliśmy ir.nój między niemi różnicy, nad tę, jaka 
mogła powstać z mniój lub więcój dosłownego prze
kładu tój ostatniój na język niemiecki. Dla ‘ 
wstrzymujemy się tu od zamieszczenia noty 
binelu pruskiego, uważając ją  za je d n f j^ f i ią c ą  
z notą do Wiednia przesłaną.

Le Nord  podaje także ustęp z okóliujBpuńskiego 
przesłanego pod dniem 18 lutego wHpFkim  ajen
tom dyplomatycznym duńskim za g j f l c ą ,  a który 
przeznaczony jest do wyjaśnienia s p «  duńsko-nie
mieckiego i żądań obu państw niem ieJnch. Jest to ja 
koby droga do przygotowania rząd d ^  nie niemieckich 
jak się mają zapatrywać na depeszę duńską z dnia 
23 lutego. Minister duński z b j i  roszczenia Związku 
niemieckiego, chcącego się mieszać w wewnętrzne 
sprawy monarchii ćuńskiój i powiada, ż t  zezwolenie 
rządu duńskiego na takie postępowanie Niemiec, u - 
włacza prawom monarszym króla Fryderyka. Dwór 
koper h ’gski zaprzecza prawa Niemcom, lecz nieod- 
inawia, aby się nie miał z niemi porozumieć, by u -  
niknąć niepotrzebnych swarów; niewątpi on w do
bre chęci rządów niemieckich, ale nie dzieli ich zda
nia, aby przedłożenie ustawy wspólnej dla całój 
monarchii przed sejmy prowincyonalne, nie miało xa- 
grażtć bytowi konstylucyi, owszem rząd przekona
ny o niebezpieczeństwach wyniknąć zląd mogącyih, 
nie zezwi li nigdy na ten krok nie upowodowany 
zresrtą. Nadto żądania Niemiec przekraczają kom- 
petencyę Związku nietn c i k e g ',  który prawnie nie- 
może żtdnego wywierać wpływu na byt k nstytu- 
cyi wspólnej d li całego p ństwa duńskiego. Rząd 
ma nadzieję, iż rządy niemieckie przekom ją  s ę o s łu 
szności jego postępowania, a wreszcie użala się, iż 
stanowisko gibinetów niemieckich utrudnione zosta
ło  przez namiętne trakt iwanie tój sprawy po pi
smach publicznych w Niemczech.

Szwajcarya.

Zaraz po ogłoszeniu noty gabinetu duńskiego do 
Wiednia w Indep. belge, którój dosłowny prz.el ład 
daliśmy wczoraj, ministeryalny dziennik pruski Zeit 
zamieścił notę duńską do Berlina przosłaną i datowaną 
tak jak tamta z dnia 23 lutego r. b. Lubo utrzy-

P o sił angielski przy Zvią?.ku szwajcarskim p. Gor
don zwiedzał w pierwszych dnia< h b. m. miasteczka 
i wsie kantonu Naufch»tcUk:ego. Bund  opisuje pray- 
ję  ie jego w Chaux-de Funds, Locie i Brunet*, gdzie 
wszędzie znajdował przyjęcie jak najświetniejsze, a 
które go o republikanckim duchu mieszkańców prze
konywało. Podróż ta o tój porze i w kraju górzy
stym, miała niezawodnie pewną cechę polityczną, 
lubo zbyt znów późno przedsięwziętą została, aby 
na jej raporcie gabinet londyński miał dopiero swo
ją opinię o Neufohatelu wyrabiać, skoro już konfe- 
reneye w Paryżu na dobre rozpoczęte. Korespon
dent paryski Gaz. K rzyiow śj upomina ją ,  aby po
siedzenia ko nfe ren cy i  w dn iu  5 b. m. n ie  uważała 
za takie, albowiem reprezentanci mocarstw poro
zumiewali się na tóm zebraniu przygotowawczo i 
dla tego hr. Hatzfjld poseł pruski niepolrzebował 
się tam znajdować. Zianiem tego korespondenta 
konfereneye rozpoczęły się właśnie na dniu 7 b. 
m., na którem już hr. Hatzfald był obecnym, a posło
wie szwajcarscy nic.

F r * u c y a.
Sprawa Doków paryskich, w którój w ostatnich 

czasach trybunał poprawczy Sekwany orzekał, s ta 
ła  się tak rozgłośna, i s  nie bez zajęcia będzie dla 
c z y t e l n i k ó w  obeznać się z pierwszym jój zawiąz
kiem. Osi D. Post podaje pod tym względem w ko
respondencji swój z Paryża pod d. 6 marca nastę
pująco szczegóły.

Proces towarzystwa Doków Napoleona, od dni kil
ku wyłącznie zajmują uwsgę Paryżanów. Nietylko 
ważność przedmiotu— chodzi bowiem o 6 milionów, 
które administracja Doków strwoniła przed zaczę
ciem jeszcze operacyi— jest powodem ogólnego u - 
działu, lecz nadto imie współoskarźonego komisa
rza rządow ego, który miał nad przedsiębiorstwem 
czuwać, nadaje sprawie tój bolesny rozgłos. Komi
sarzem tym jest Berry er, syn sławnego adwokata i 
polityka, którego imie jak obrońca Marin powie
dział, potęgę słowa we Francy i uosobią.

Wiele osób spekulowało akcyami Doków i zruj
nowało się, nieznająo znaczenia wyrazu ani natury 
przedsiębiorstwa. Krótkie objaśnienie będzie zatem

to w pewnym względzie nawet użyteczniejszym, niż 
dzieło tśj treści ś i>le mu'rowe.

Aby czytelnikom Cza*u dać wyobrażenie o boga
ctwie treści tego dzieła, przytoczę tu napisy rozdzia
łów, z kolei po sobie nai-tipujących. Cel Hygieny. O 
wiekaih w ogólności. Rozdział 1. Wiek niemowlęcy. 
Przepisy hig’eniczne dU niemów l i t .— Rozdział Ii. V\ j,k 
dziecięcy.—  R zdtiał III. Wiek młodociany u newiait. 
Ilyjiena moralna panienek. Raćy dla kobiet wśród b rz - 
m.enności. Chi r by gwałtowne dzirc*. Apteczka domo
wa wiejska. Właśni śri lekarskie drzew w Polsce ro- 
spącyib.— Rozdziel IV. Wiek młodociany u mężczyzn. 
Panienka i młodzian. Gió.vne czarektery wieku ntodo- 
cianego u męiczy.n. Wpływy szkodiwe rozwojowi 
n l  dzieńcr. Nałóg najszkodliwszy rozwojowi sił mło
dzieńczych. O zrpobieieniu temu ntlogowi. Wczesne 
obzmjmianie z niebezpieczeństwami, grożącemi morel 
ności. O potrzrb e czystego powietrza. Pokarmy i na
poje. K uiłczncść uprawy sił umysłów ach. Wychowa
nie umysłowe.

Dodetrk pierwszy. 0  cholerze. —  Dodatek drugi. O 
klimacie w < grlnośti. Deki matyzacya. O klimatach i ich 
różnicach. Wpływ wywierany przrz zimno. E'ektry- 
czność. Leczenie elektrycznością. O świetle, łlygiena 
octoa. O powietrzu. O bagnach. —  Klimat polski—

Rozdział V. Wiek dgz-xalv. Główne działacze, szko
dzące zdrowiu ludzkiemu. Szkodliwe namii tności. Tru
cizny. liany, złamania i wyw’ihriienia.— Rozdział VI. 
Starość, llyeiena sta-ości. Główne chirr bv starców. 
Lekarz starców.— Rozdział VII. Zcrzvbialosc. Wiek 
zgrzybiały ma swój urok. Sztuczne śr< dki przedłużania 
życia. Długowieczność ludzka. Śmierć pozorna. —  O 
wpływie p ikarmów na charakter narodowy. O fałszo
waniu pokarmów.

Przypatrzmy się t*raz bliżej trmu dzie’u. Autor sam 
nazwa! je populerrem. Takirm jest w rzeczy same.1. 
Czytthik wię; nie znajdzie tu wykłedu ścśle nauko
wego, j-ik np. w llygienie F euregn, gdzie nadto wszy
stko to, co tylko d i zakresu tój nauki należy, z równą 
staranni ścią i dok! dno ścią opracowanem zo tało. Te- 
8o ostatniego przyin-o'u nie pniada H giena Dra Trip- 
phnr. Jeżeli jsdnak Fleury, jako nauczyciel z powołania 
powinien ty ł wyczerpać swój przedmiot; to Dr Tdpphn 
nekrępowany lakierni względami, niektóre przedmioty 
>V 'L żj ł  z widocznem upodobaniem, i te mu się też u- 
daly najlepiej; j„k np. Hyg’jena umysłowa; gdy tym
czasem niektóra inne częśei skreślił tylko zgrubsza, 
pobieżnie.

Wprawdzie autor byłby wi?cój znalazł miejsca na 
dokładniejsze opisanie pieczy, jaka należy się eialu;

mianowicie na rzrez o pokarmach i naprjach w ogólno
ści, o mieszkaniach, o odzieży, o śnie i czuwaniu, o 
wpływie rozmaitego zatrudnienia na zdrowie— gdyby 
był pominął Met'orologia. rzecz o c h r lerze (jeko zbyt 
szczegółową), a ;t czkę domową; wykaz drzew i krze
wów lekarskich, rosnących w Polsce; sposoby opatry
wania ren, członków wywie miętych, kości złamanych; 
prawidła ratowania uduszonych, powieszonych, utopio
nych i td. Albowiem rzeczy te, mianowkie wymienione 
na o-tatku, należą do Terapii; napotykamy je  także 
w Poradn kach domowych/ bardzo pożytccrnych dla 
liemian, zwłaszcza mieszkających opodal cd miasta i 
lekarza; gdy tymczasen Dyg jena wcale sobie nie za- 
ktida nnucrać, jak leczyć choroby, ale raczej jak się 
od nii li u hrootć. Z tćm w-rystkiem bacząc na prze
znaczeń e tego dzieła dla rgólu; to właśnie, co z i sta
nowiska ściśle naukowego uważam za zbyteczne; przy
najmniej dla z emian może być bardzo poiądaoem i u- 
iytfcznrm. Zresrtą gdzie pisarz nie zam erza sobie ja 
ki jś  nauki w yłoijć syst-mitycznie, tam ma prawo do 
pewnej swobodv tj. m i  prawo według sWunności i o- 
ih  ty nadniekóremi przedmiotami zastanawiać s ę głę
biej, rozpisać się obszerniej; gdy tymczasem inne, ma
jące dla niego mnej powabu, może zbyć wykładem 
iW R Ź lą jszy m .

Trzeba żałować, że Dr Tiipplm napotykane tu i ow- 
dz e w dziele jego wyroki Pisma Suctego przytoczył 
połacirie, nie zaś po polsku; ponieważ w tym języku 
nie zrojumie ich żadna czytelniczka, a zapewne niejeden 
czyt In k.

Tak więc ze względu na ogólną wartość tego dzieła 
spodziewać się naleiy, ie  takowe od publiczności czy
tającej tak mile [rzijjtem  zoManie j ik  niektóre inne 
pisma Dra Trippl na, które je poprzedziły. Ze względu 
zaś na silachetną dątność j*go, mianowicie na duch, 
jaki z całego dzieła p-zebja; na surową obyczajność, 
widoczną w riern wsrędiie gromiącą bez ogródki wi dy 
narodowe; życzyć mu trzeba jak największego rozpo
wszechnienia.

Wreszcie nie mogą i tego pominąć, iż wydawca Ily- 
gijeny polskiej JP. Orgelbrand, jeden z najsknętniąjszyth 
księgoriów warsiawskifh, postarał się nietylko o przy
zwoitą powierzchowność takow»j, utywszy ku temu 
pięknego papieru i czcionek najwłaściwszych rozmiaróa; 
r h n a c t )  ozdobił ją  16 pięknemi a zarazem wiernenf 
obrazkami, wystawiejącemi nam węte i rośliny krąjowe 
jadowite, S.
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na czasie. W r. 1838 urządzono kanał S. Marcina i 
■kłady tainie na wyspie łabędziej, w których towa
ry przeznaczone do wprowadzenia umieszczać mia
no. Za przykładem prawodawstwa angielskiego za
prowadzono tak nazwane W arrants tj. poręczenia 
przez administracyę Doków podpisywane, stwierdza
jące jlość i miejsce produkcyi, oraz przekazy walno 
przez zapis (endossement). Korzyść ta tyczyła się 
ateli jedyi ie towarów mrjących być wprowadzonemi 
których oclenie nie pierwej nastąpić potrzebowa
ł o ,  aż z D ików do zużytkowania wydane zostały. 
Fożytek takiego urządzenia jest znaczny; producent 
może tym sposobem n i towar swój zaciągnąć po
tyczkę, może go sprzedać nie potrzebując go od
stawiać, przesyłać lub przeładowywać. W Anglii, 
gdzie system ten daleko większy ma rozwój, nie 
jeden kupiec zamiast wielkich mrgizynów mały tyl
ko posiada kantor i robi tamże interesa na miliony, 
podczas gdy towar jego złożony jest w Dokach.

W Paryżu gdzie się znajduje niezliczona masa 
rzemieślników, którzy dla fabrykantów pracują lob 
zakupiwszy surowe płody, sami wyrobione z nich 
przedmioty sprzedają, nadano instytucyi Doków zna
czenie polityczne; chciano bowiem za pomocą -  
ków lub raczój za pomocą poręczenia (  . '
które administracya Doków na zcaid°ja?e.l®'.9„ „ j t: 
dzie towary wydaje, uchronić rzemieślników_ od u 
chwy, która zwykło na ich brak pienię y

krR*ąd prowizoryczny uznawszy korzyści Doków, 
uczynił pierwsze kroki do zaprowadzenia tó, insty
t u t "  lecz bez pomyślnego sku ku. Wtedy połączy
ło  IS ę w tym celu trzech ludzi z których jeden: 
Duchesne de Vera długi czas poświęcał się w An
glii zbadaniu mechanizmu Doków. Duchesne był po
ufnym stronnikiem Ludwiki Napoleona , którego znał 
na wygnaniu i zdołał następnie otrzymać zatwier
dzenie głowy p ństwa i środki do urzeczywistnie
nia projektu. Drugi, Riant położył jako członek pa-

Tymczasem kryzys coraz stawała się bliższą; a- 
kcye Doków spadały coraz niźój. Cusin i Legendre 
zapuścili się dla przywrócenia im wartości w naJs*a- 
leńszą grę giełdową; przedsiębrali imagmalne -  
chuby bez wiedzy tych, na rzecz których dziać się
to miało. ,

St aty były ogromne. Publiczność odgadła coi się 
dzieje, rząd zaczął podejrzywać. Wreszcie 2 1ipca 
1855 t .  oświadczono dyrekcyi towarzystwa, źe sta- 
tuta nieotrzymają ostatecznego zatwierdzenia. In
spektor jen. finansów został upoważniony kasę to
warzystwa o d e b r a ć i księgi przepatrzyć. Odkrył on 10 
milionów braku. Koncesya została odwołaną, a w d. 
13 stycznia z. r. zaaresztowano pp. Cuiin, Legendro 
i Duchesne. Wytoczono im procc3 a z nimi wraz 
panom Orsi i Arturowi Berryer, komisarzowi rzą
dowemu.

W  f  o c h y.
Dzienniki piemonckie donoszą, ie  na dyrektora 

policyi w Palermo p. Mariscalco uczyniono zamach 
skrytobójczy, lecz lakowego uszedł dyrektor szczę
śliwie, natomiast pułkownik Marre i jeden z niższych 
urzędników policyjnych mieli paść ofiarą zemsty po
litycznej.

Nic jeszcze niema pewnego pod względem de- 
portacyi więźniów neapolitańskich do Parana. Wielu 
z nich wzbrania się jak wiadomo podpisać warun
ki, które ich na zawsze z kraju wydalają, a to za
pewne dla tego , że w dzisiejszych okolicznościach 
mają nadzieję, i i  dyplomacya europejska ujmie się 
za niemi. Nie wszyscy takie więźniowie będą przez 
rząd wysłani do Ameryki. Więźniowie osadzeni 
w Montesacchio, których ma być 27, są od tego wy
łączeni, i ci najcięższe mają więz onie, niezdj^to im 
nawet kajdan. W S. Stefino i Veutotienne siedzi o- 
becnie około 270 żołnierzy, przeciwko którym sa-

  -------- - m e ty lko  m ów ią podejrzen ia . Tym postaw iono  al-
ryskiój administracji miejskiej wielkie zasługi i znał ternatywę, albo wyjazd do Parany, albo sąd wo- 
pctrzeby przemysłowej i pracającój ludności Pary-Ijenny. Odpowedź ich niewiadoma dotąd. 
i» . Trzeci, Cusin stał na czele znakomitego bankier- I d. 25 lutego jako w roczricę zaprzysiężenia nie- 
skiego przedsiębiorstwa w Paryżu. L dJ  przez króU konstytucyi, rozrzucano plakaty

W jesieni 1852 udzieloną została trzem wy£dj I podburzajijce. Policya aresztowała pewną liczbę o- 
wspomoionym przedsiębiorcom koncesya, którzy n» I s<yj, 0 t0 r0zrzucanie posądzonych,
należących do siebie gruntach zaprowadzić mieli p> _  fla3 donogi z Turynu 7 g ,  marca.

^  “e t8  2 ° : le;  ,6 " yt6i P  W Oprócz noty austryackiej, którą doręczono w odpi-
l.m  n V *  J , T Z towa"ystwa. Sprzeda cą P hf Pa*r udziy j0Jgzcze notę werbalną Cnota

ł  ?*,’ ^ ry PrZeSlt° 9, m,UOl,°,W frar;  werbalna odczytuje się. lecz się jej odpisu nieudzie- 
ków nie źąlał i te za przyzwoleniem otrzymał.L p która dwóch głównie tyczy się punktów:
Z pierwszei wypłaconej mu raty dał on panu u~ 1 budowy farlyfiitacyj, wyraźnie przeciw nieprzyjacicl- 
chesne 8o,003 fr. za jego pośredniczenie w sprze i ^  krokom Auslryi wymierzonych, jak się z tein 
dąży. Ażeby zapewnić odbyt skcyom, zawarli trzej I er8j  Lamarmora w taporcie swym nie tai; na- 
Młożyciele jeszcze przed ukonstytuowaniem towa- . braku uprzejmoici> gdy w ci?gu pobytu Ce- 
rzystwa układ z domem Ricardo w Londynie. y | iaria w Medyolanie niewysłauo posła z powitaniem, 
jednak interes ten większe przybrał rozmiary ip o -  R d »Ustryacki nieprzykłada jednak wielkiej wagi 
kazało się, że akcye zaraz przy wydaniu mieć będą |  d(j obu ^  punkt/ w/  Co gię tyczy fjrtyflkowania

Seidlitz w 41 roku życia swego. Właściwe jego nacwi- 
sko było Ignacy Jeitelea; był on, jak większa część re
daktor <5 w wiedeńskich przechrztą. Prao jego literackich 
rozrzuconych zebrać niepodobna , gdyś zanim objął na 
siebie redakcyę tego pisma, wydał mnóstwo powieści, 
broszur pamfletów, ki idy pod innym pseudorymem. Pisywał 
takie do innych dzienników w Wiedniu, Pradze i Lipska.

cia Mikołaja Kostaki Yogorides* dawnićj ministra 
skarbu, rodem Greka.

C h i n y .
Sprawa ehńska rosnąc ciągle, nowy kształt przy

brała, i rozpoczął się drugi akt tego krwawego dra
matu. Gdy bowiem początkowo spór ten toczył się 
tylko między Chińczykami i Anglikami, a ci ostatni 
występowali zaczepnie, Chińczycy zaś tylko odpor
nie ; dzisiaj Chińczycy działają zaczepnie przeciwko 
wszystkim cudzoziemcom, wyjąwszy Rosyan, a na 
placu boju obok Anglików ukazali się Francuzi 
wspólnie z nimi działając. Pierwszą z tych zmian 
objawiły dekreta cesarskie polecające uderzać wszę
dzie na Anglików, oraz ostatnie wypadki w połu
dniowych portach chińskich, a nawet w Kochinchi- 
n;e czyli w Indyach Zagangesowych w kolonii Sin
gapore. Drugą zmianę, wystąpienie Francuzów wraz 
z Angl kami do walki przeciw Chińczykom, a raczć 
do wspólnej obrony, okazuje list zHong-Kong z 14 
stycznia, zamieszczony w rządowym dzienniku, Mo
nitorze francuzkim, a przeto tem większą mający 
wartość. List ton brzmi:

„Chińczycy nieograniczują się dzisiaj na obronie 
Kantonu i rzeki; wydali oni proklamacye i odezwy 
podburzając całą ludność do mordu i nienawiści 
przeciw wszystkich cudzoziemcom. Rząd chiński 
wzbronił swym poddanym zostawać w służbie u 
barbarzyńców, a nawet w Hong-Kong obawiano się 
powstania. Sir Bowring (poseł angielski w Chinach) 
porozumiał się z admirałem Guerin, naczelnikiem 
flotylli francuzkićj na wodach chińskich, i wspólnie 
poczynili rozporządzenia trzymać na wodzy ludność 
chińiką. Zdajo się, iż Francuzów do tego postępo
wania spowodował rozkaz rządu nadeszły ostatnią 
pocztą. Utrzymują tutaj, źe Francya i Anglia jeszcze 
przed nadejściem ostatnich wiadomości o wypadkach 
w Kantonie, zgodziły się, by wspólnie wymódz na 
rządzie chińskim przejrzenie dawnych traktatów ist
niejących między oboma temi mocarstwami a pań
stwem niebieskiem, reprezentanci zaś obu tych mo
carstw otrzymali polecenie od swyrh rządów, aby 
działali wspólnie w powyższym celu, a zarazem 
pełnomocnictwo wspierania się wzajemnie we wszy
stkich wypadkach.* Reszta tego listu zawiera donie
sienia o znanych nam już od dni kilku wypadkach.

Według wiadomości z Chin podanych przez Pays, 
mandaryn gubernator mias.a Liu-ting obłożył se -  
kwestrem wszystkie towary kupców z Hong-Kong, 
należące tak do kompanii wschodnio-mdyjskiej jak 
do poddanych angielskich. Miasto Liu-ting jest g łó 
wnym składem opium wprowadzanego do Lhin; 
prócz tego znajdują się tam znaczne magazyny ro
żnych towarów, szczególniej wyrobów europejskich 
do Chin wprowadzanych.

Times donosi, iż oddział 5-tysięczny wojsk prze
wieziony będzie z Bengalu z Indyi do Hong-Kong, 
a poseł angielski w Chinach, popierany przez zna
czne siły morskie i lądowe, będzie się starał zawią
zać bezpośrednie układy z cesarzem.

premią, zerwali układ, i akcye które zobowiązał1się l Alessandryi, objawiono tylko z lekka życzenie, aby 
domowi Ricardo dostarczyć, zatrzymali dla siebi * I dalszych robót zaniechać: co do powitania w Me- 
Okoliczność ta jest obecnie jednym z głównych pun-1 dyoUnie> rZ8CZ u  nicda się dziś naprawjć. mó-
któw zaskarżenia. . . . . . . .  lwią, że hr. Paar co do tego ostatniego miał otrzy-l K r o n ik a  m ie j s c o w a  i z a g r a n i c z n a .

Innym punktem zaskarżenia jest: źe trzej z a ło ż y - |mać odpowiedź, jaka była wyszła z ust króla po- K r a k ó w  12 marca. Krakauer Ztg pisze: W pią- 
citle, gdy połowa akcyj podpisaną została dalszych |  edoio> iż dwór austryacki nie objawił mu dotąd a r .
zapisów wzbronili, chcąc resztę akcyj przynoszących I b£d0wanja swego nad stratą matki i żony przed 
już premią dla siebie zachować i z wielką korzyścią I dw0Bia iaty.
na rzecz swą sprzedawać. Spekuhcyam eua a 8W)J Qaieta Kol. zaprzecza w liście z Brukselli, jako- 
nagle akcye spadły i cena ich niepodno , ę , p * 1. d neapolitański miał zamiar zawrzeć konkor-
daż akcyj pozostałych w ręku komisantów sta a' s,9 | d zQ stoijC« apostolską, a następnie powiada, że 
niemrżliwą, a cyfra 25 mil onów, konieczna wed I zatrodaenio sporu Neapolu z państwami zachodniemi 
statutów do ukonstytuowania towarzystwa nigdy o - niepostąpiło.
siacrnieta niezostała. Cusin obracał pieniądze to w a - |aui 1,0 , . », ,, .
rzystwa jiko bankier na własne spekulacye, nieda-l — Morn. Post' sąduy wojenneg’o * kwiry
jąc Dokom udziału w korzyściach. Ztąd nastąpiło, kownik Norra P" Yg ndv0n„„J Z£riaał’ w SaI  
że główne przedsiębiorstwo poszło w zaniedbanie; I skazał na śmierć ba g?» g ą
ani jeden skład, ani jedna budowla niezostała wznie-1 lerno z ręki skrytobójcy.

Spr“ d,“'’ “ ""I Księstwa Naddunajskie.
Żadna kombinacya jakiej właściciele próbowali, |  . mi„:«t«rvalnv Zeit, podaje nastę-

aby przedsiębiorstwu przyjść w pomoc niepowiodła] Dziennik pruski mmi 1 y Polityczn'yin re_ 
tię. Minister spraw wewnętrznych p. Persigny, sta- pojący list z Jass z 26g0 g^ . ^  r0zydu_ 
rał się wciągnąć p. Pereirę do fdministracyi Doków, prazentantom Francyi, Rt»«J » * DOdanie pokryte

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dnia 12 marca. 

Augsburg Cć Hamburg 7Ss/9. — Londyn d r .  10
7 kr. — Paryś *2 0 '/8 — Agio od do ta 7*/#. —  Mo-
taiisi Ł-pr'Xte=>Ł 8 8 4 . —  Oto B. 6-procent. —  Poiy- 
wsks aarndJW* S-prooout. 8 5 ł 'g —  Qbligi ind«n». gd i
cyjskie 5-procent 79 j% —  i£etalij.; 4 Vj-pi. 7 4 % .— tfo- 
tsliki t-ę caent. 68 . Metaliki S-procent. — . Losy 
18S4 roku 808 dt« » roku 1889  1 8 4 % . —  dtto 
i t .  1884 4-proc. 110 — Akcy* Basskcsr* 1 0 8 5 ł/ f  —  
Akcyr k.ilri 46ta*. pćinoonćj 2 3 9 6 . —  Akoye kradytr
ruchomego 286.

K tsrs krnkozr  « U  marca. —  Kuble srebrne 
na mon. polską żądają 101 , płacą 100. —  Banknoty a t-
stryackie: ta 100 słr. mk. śąd. ripoL 4 1 9 , pł. ą 1 8 ___
Prunki kurant: *a 150 dr. mk. łądąją tarów 9 8* /,, plac, 
9 7 % . — Cwanoygiery śąd. 105 pł. 1 0 4 . Imperjalt 
ros. *. ałr. 8 kr. 22, pł. słr. 8 kr. 19 mk. Nspoleon d’ory 
20-frank. sąd. dr. 8 kr. 12, pł. słr. 8 kr 6 mk. —  
Dukaty waine h elen i sąd. słr. 4 kr. 45 płtoą «łr, 4 
«r. 40 mk. —  Dukaty nustr. śąd. dr. 4 kr. 48  plac* 
ałr 4 kr. 41 mk.—  Listy sastawne polskie s knponani 
bieś. śąd. 96 */j, płao. *6%  Listy ssst gdic « kupon, 
śąd. 88% , płacą 8 2% . — Obligacye Inderan s kupon, 
żądają 8 1 ‘/ą. płacą. 80*/, -  Nowa pośycaka u.rodow*
« r. 1854 śąd. 85% , płacą 84% .

K tsr*  i s e o t e s ż l  s d. Ogo marca. — Dukat holer- 
darski dr. . 4 kr. 41 . —  Dukat oesars. ałr. 4 kr. 44 . —  
Półimperid ros. słr. 8 kr. 14. Rubel ros. słr. 1 kr. 86 
Talar pruski słr. 1 kr. 81. — Polski kurant i piąciosło 
tówka słr. 1 kr. 11. —  Galicyjskie listy zastawne aa 100  
słr. bea kuponóe ałr. 82 kr. 20 . -  Gdicyjskie obli- 
gacye indemnia. bea kup. ałr. 78 kr. 80. 6%  Po
życzka narodowa bea kuponów słr. 85 kr. 6.

K tsrs  nt>ied*H*iki s 11 marca. Metaliki 8 8 % . Slową 
pośycska 66. —  Akcye Banko wiedeć. 1086 —  Akcye 
kolei ielaanćj północ. 228%  —  Agio od słota 7, od
srebra 8% . — Oblig. uwoln. grunt. 7 9 1/ , .  — Pośycska 
ostatnia narodowa 85 7 . . -  Promessy galicyjskie 1 0 0 % .

K u r *  w a r s z a w s k i  s  lOgo marca. -  Za pótim- 
peryały żądają rs. 5 kop. 16; ^  Obligi skarbowe opróos 
kuponu, dają. rs. 84 kop. 39 , wartość kuponu rs. 1 kop. 
73 —  Listy sastawne III okresu opróos kup. żądaj rs. 
14 kop. 44 . wartość kuponu kop. 18 .

Kur* wrocławski a dnia 11  marca. Banknoty
austr. 98 %  ż. —  Banku, polak. 9 6*/4 ż. —  Listy aast.
polskie dawn. 92 % a ż.; nowe 9 2 % , ż. —  Listy s er.
pssnańskie 9 8 %  i.  4-proo. 8 6 %  ż. dto 8 %-proo. żąd.
K-lćj Kraków. Górno Ssląska 82 d.

żeń m?emógł się jednakże z założycielami p o g o d z i ć  I jącym w naszera mieście ^ “I“""hP^ akraju°osób" 
nastając na to, aby p. Riant część zakupionych od hczuemi podpisami najznakomdi y ządom
niego przez towarzystwo zabierających
Po różnych próbowanych ukł-dach, wycofał się n a -1 Podający zwracają uwagę macarf  ,WTi dzaca mię- 
r»a»ci« n Pereiro w 1 pcu 1853 r. Koncesyonaryusze traktat 30go marca, na s p r z e c z n o ś ć  zachodzącą mię 
nucili sie do innych kombinacyj. Udawali się onildzy tym t r a k t a t e m  p o k o j u  i obecnym stan *
do hr. Lehon, p.Rothszylda, p.Paxtona i kilku innych W warunku bowiem tego Naddun8j-
domów angielskich. Zabiegi to spełzły na n.czem. nowienia względem reorganizacyi K ęstw J

i Henderson, “bętący dziś najważniejszym^ punktem | wionę przez dywany reprezentujące 
zaskarżenia. Według osnowy 
bie Fox i Henderson bud twę
zaskarżenia ’Według osnowy układu, wzięli na sie- sóbwszystkie stany ludności. Lecz tak .g Doków za summę 24 kajmakama, jak  firman zw ołujący dywany, nie odpow

miliony W akoyach dają bynajmniej temu warunkowi traktatu. Kajinakau. 
w m^arę pnslępu robót miały być wypłacone. Lecz I mołdawski, mimo wyrażnój woli mocarstw ®ur0PeJ® ’
tajemne układy, klóre oskarżenie w y k r y w a ? "ia u S a c z J 8,9 Stan0wi?ka». oddanemunatychmiastowe wvdanie 32 000 akcyj przedstawia-|cia wyłącznej przewagi, nielicznemu a oaa
j s f f r r J S T z S :  .n | “ b»  ~  i M .
WĆ wakey  
dnssowane)
Cusin otrzymał w imieniu f.rmy v/u«u 1 «  s v" r  i v  a . j  --------- ------- — i - ^t mnnv
4,800,000 fr. jakrt d(} za pośredniczenie w b«dą m,8ł,y. /  i znPidH-
teresie owych 4  milionów. | charakter. Podający petycyę, m i ę d z y  którymi *n»J

W 8 dni po podpisaniu układów  podał się Duche-1 ją s:;« co k'e<lyś najwyższe godnościiw »
sn?, którego wątpijwą prZ0Szłoś(5 w y kryli n ieza d o - dawn posiadali upraszają mocarstw, aby w*trzJ  
woleni akcyonary u sz e , do d misyi. Cusin i spólnik  Wy wybory aż do  zap ro w ad zen ia  nowego a bezstron 
jego Legendre u-i (o w l i  uzupełnić ra d ę  administra- n e g "  Mr “ 7  Mołdawii» 00  t e r n  j e s t  konieczniejsze 
cyjną. Ksiażo Murat i inne  zmezne o s„b y  dały się W® san? Urmau s tro n n icze  postanow ienia z a w ie j. t 1 _ . .Ir „ f ^     _ _  ̂   . ’ * 1 i—̂ - — ' “ * * A 9̂9

szsEZh, r ► Lssst*' Wr‘ prs“ 1 ssst
« » )  i ^  u k l T i S Ł J i S l S S . "  f»»‘ "b* « Ł

® . I4 .>  u i v h n r v  A ___  , .  • : » . l r t n c t r n n n i

wciągnąć, lecz wkrótce znowu wycofały się. Wre
szcie p. Orsi jeden z towarzyszów Ludwika Napo
leona, zamianowany został następcą p0 p. Duchesne. 
Oskarżenie obwinia go , źe jus przed wstąpieniem 
lwem do adminisUaryi odgrywał rolę w zgubnym 
Bkladkie t  FoSara i Hcndursunem,

i  n i e  tylko pewną klasę bojarów lecz cały j«de 
stan ludności, rzetnieśluików, wyłącza od wyborów. 
Wiadomo że kajmakam przeciwko któremu to poda 
nie jest zwrócone, k aią ię  Teodor Balsz umarł Igo 
marca, a w jego miejsce kajmakamem czyli namie-

tek w południe przywieziono do tutejszego szpitala 8go 
Łazarza 1 8-letnią służącą, w ttinie bezprzjtomnym, która 
w trzy godziny potćm umarła nie odzyskawszy już zmy
słów i nie poczyniwszy żadnych zeznać wyjaśniających 
powody tego jćj stanu, powierzchownych zaś znaków 
gwałtu nie było. Ciało jćj oddano do sekcyi anatomi- 
cznój i  tam dopiero okazało się zagniecenie tyła głowy 
z wierzchu niepostrzeżone i rozejście szwów czaszki, 
tudzież ślady gwałtownego wstrząśnienia mózgu pociąga 
ącego śmierć za sobą, a które mogły być jedynie za

dane jakiem tępem narzędziem. W obco więc dyrektora 
szpitala 8. Łazarza sporządzono dokładny protokół sek
cyjny i takowy przesłano władzom do postępowania kar
nego. Podobno miano już wykryć sprawcę w osobie chło
paka w tym samym domu służącego, który w czasie ma
glowania bielizny uderzył pomienioną służącą wałkiem 
w głowę.

—  Gmina miasta Tarnopola urządziła dnia 23 lutego 
r. b. publiczny bal maskowy przeznaczając czysty dochód 
na fundusz budowy nowego szpitalu w Tarnopolu. Zebra
ną po odtrąceniu wydatków kwotę 828 złr. 6 7 kr. m. k. 
złożono na cel przeznaczony w c. k. władzy obwodowój 
tarnopolskiej.

—  Z autentycznego źródła donoszą nam o zdarzenia 
zaszłóm w d. 6 b. m. w Nowym Sączu. W dniu tym o 
godz. 12ej w południe, w domu pod N . 2 2 4 ,  należąrym 
do gminy żydowskićj, zawalił i  się powała pod dachem 
w skutku nagromadzenia na poddaszu wielkiój ilości ce
gły i gruzu, i rumowisko spadło na pierwsze piętro do 
izby niezamieszkałej, gd .ie około 40 korcy zboża było 
zsypane. Wszystko to razem przebito następnie powałę i 
zasypało dolne mieszkanie wraz z osobami znajdującemi 
się tam naówczas jakoto: starozakonnego Beri Hollender 
z żoną i dwojgiem małych dzieci, dwie dziewki, wło
ścianina Wawrzyńca Jonasa z Gołkowic i żydówki Bajłę 
GrUnn i Jachetę GrOnn. C iły  ten ciężar przebił znów 
sklepienie i z pomienionemi osobami spadł do piwnicy. 
Środki natychmiast przedsiębrane tak przez władze jak 
i przez mieszkańców którzy , i ,  zbieglit po c<^ ci gi,  
tylko powiodły. Wydobyto żywo Berła H olendr., żonę 
jego i obie dsiewki, lekko tylko stłuczone; natomiast 
Bajta i Jacheta Grdan, Wawrzyniec Jonas i dwoje c’zieci, 
mimo śpiesznój i energicznćj pomocy dopiero po trzech 
godziaach doby e z rumowiska, już nie mogły być do 
życia przywrócone.

Corocznie dawano we Lwowie bal na korzyść Za
kładu ślepych; gdy w tym karnawale bal taki nie przy
szedł do skutku, przeto zajęto się zbieraniem subskryp- 
cyi, któraby tę rubrykę funduszu zapełniła, i na tćj 
drodze zebrano 672 złr.

—  W  Wiednia umarł 8go b. m. redaktor lokalnego

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  41 marca. Wczoraj nie było konferencyi 
nad sprawą nenfrhatelską. Constitutionnel donosi, 
że takowe nastąpią w tym jeszcze tygodniu i spo
dziewać się należy przychylnego i pomyślnego sku
tku obrad. Pays twierdzi, że 27go lutego zaczęty 
wojska ponownie opuszczać Księstwa Naddunajskie, 
a główna kwatera opuści Jassy 25go marca.

L o n d y n  10  marca. Na wczorajszóm posiedzeniu 
Izby wyższój lord Shaftesbury cofnął swoje wnio
ski co do handlu opium. Z okazyi drugiego odczytu 
bilu o podatku dochodowym w Izbie niższój, prze- 
ciw któremu D Israeli zaniechał oppozycyi, lord 
John Russell stanął w obronie lorda Palmerstona i 
wyraził się niechętnie o propozycyi sekretarza sta
nu amerykańskiego p. Marcy co do opieki nad o-  
krętami handlowemi w czasie wojny. Budżet mary
narki potwierdzony, a wniosek Gladstnna tyczący się 
uniżenia wydatków odroczony. Daily News donoszą, 
;e sir Henry Rawlinson przeznaczony jest przez lor

da Palmerstona do Chin. Rida gminna City londyń
skiego i zgromadzenie kupieckie, które jest zainte
resowane w handlu z Azyą, dały wczoraj wotom 
zaufania Palmerstonowi. W tym tygodniu będzie pod
pisany traktat o cło Sundu.

W edług depeszy z Adelsberga z dnia 10 w\0CZ~ l’.
Ich C. K. Ap. Mcie przybyli tegoż dnia o godz‘ J
popołudniu w nsjlepszóm zdrowiu do Prestran , 
nazajutrz o 9tój rano mieli zwiedzić * I 
w dalszą puścić się drogę koleją 
ny, zkąd po śniadaniu pojadą do Grace .

' p j l l o  m .j, * * * " £ £ $ &  X -
ią popołudniu przybyć do ^ bb0jne i miejskie, 

mowam będą przez władze PJ przez agen-
Depesza telegraficzna og . *u«tv«

cyą H.vas w ^miar’ wyprowadzenia za-
r a f w o T .  S S  i W cłoszczyny, le c ,  za r*a .  
zem Dostawie^ korpusu obserwacyjnego na gra- 
S  Ksiestw przez cza. trwania organ izacy i ty« h 
kraiów Jak tylko to postanow ienie doszło do
Petersburga, k° W’ U P°‘
stawienie Pr*e*.nfihI  zna, l i  r ,0f. obserwacyjnego nad granicą wołoslią, znagl. rząd rosyjski do zgro
madzenia odd*1**® " 0!* nad granicą mołdawską. 

Równocześnie MUlttUr. Z tg  donosi, iż wojska c e -
sarsko-aus,rya :e czynią przygotowania do wymar
szu z Księatw, a 25go t. ma ^  dowódca wo;gk
okupacyjnych, felm. por. Marciani opuścić Bukareszt.

marca, » " najiuuaaiiieui ; , ............— — - - - - -
stoikiem swoim w Mołdawii mianował sułtan k itę - ! Plam ka ciuowage S ta d t- u. Vorstadl-Zettung



CZAS z Piątku 13 Marca 1857.
P rz y jp ch n ll od  11 do 12 m arca .

H O T E L  PO LK ftA . F eldham er Jo h an n  kupiec z żoną z Ber 
m . Bom ilter kupiec ze Lw ow a. Br. Konopka Leon w ła ś . dóbr 
z żoną z T arn o *  a. Bogun* A leksander w ł. dóbr. z  T arnow a. 
AA u l.k i Ja n  * 1  dóbr. z T arnow a. K obył.k i Albin obyw atel 
z T arnow a. O adom ati Klemens obyw atel z T arnow a, ł ł y  
w aL k i Karol adw okat i  T arnow a. Bzowski kapitan  z 
dnia. CżertnncznkieW iez Em il z W iednia. I la ra k o n  A ugust te - 
cltuik z B rus H ichtor M oritz kupieo z D rezna

U yjechali- Hr. D ro lu jnw ski z żoną do W iednia. Sobański 
F e lik s W łaściciel dóbr do W iednia. Kożm osk i F ran c iszek  do 
W jednia. K ąkotoitz Abraham  kupieo do Koźle. Zunuierm ann 
E m anuel kupiec do W ęgięr. koziobrodzki B olesław  w łaśc ic ie l 
dó>r do Rączoy. S lru -zk iew icz  J .  w łaśc ic ie l dóbr. do P y 
s z n e  M adejski M arceli ad nakaż  do W iednia. M orbitzer F r. 
otireę do W iednia. Iluu.il e r  kupiec do W iednia. W eberBik J . 
do L iszek II uuilion A ugust do Polski

Htl r r .L  R O SY JSK I. D ym itr Scannidps w ł. dóbr z f f o  
ło sz c  yz  y . S tan  s ła w  P ien iążek  w ł. ziem ski z  Kowalowy. 
Pżłłiłi.-tu iH<fc*u- zetVfk i w ł. dóbr. J ia r t l in a  ttra y b n e r  w ł. dóbr 
S Sanek*.

II yje~hąih I)yn»!fr  Se-^nr iMoa w ł. dóbr ziem skich do W ie 
dnia. naro i K.»sawski w ł. dóbr. do O łpin.

H O TEL SA SK I. KrantMVxek F ra n k  dc F ran k en b crg  c. 
n*cx inik p -w. z Krxch*żWiV F ran c iszek  W n ę ik ie u ic s  likw i
dator ę.il kas. O'Zijx. jl ie ltiia. M aryan Jm \a  Rożen c, ' 
u ze hitk x W iednia.

SŁAWNEGO Or.

przeciw

k

■ 4 9 L F J  Ż E L A Z N A  
codziennie.

Pociągi osobowę odchodzą z Arakowa:
l> . I' k>(-o . , I 

O t V .'ic i.cz k i„ { 

» o  W i-ir^ia . '

1 e W .o c ła w ia  i 
: W arszaw ,, |

o godz.aie i 3 . « j  min. 15 po pofu nim. 
o godzinie 9 tej mu. 6 w ieczorem , 

o ; o  ’..ir ;e  Ctćj min. 30 z  ran*.
"  godziu.v Stój min. 30 w ieczorem , 
o gcdz.uio o tćj pu>, 10 * rana . 
o J , nio 3ój m>i'. 25  po po łodal"

-  godzin ie Ob) tn.%.. 3 0  z

• {  
■ i

V> oi. J a  .  . |

- s j .  y 

W iejiezk '

W ron.1 ,4
i W .i* » jw y

f ‘jciąs
I

'd e h o j

zy chód t  do Krokowa-.
' godzisój Siej a •• 20 z r a ta .

gotUiale 2  ’ m in. 'h ^  pogadał*. 
o godzinie ( i I) ej m ’ji, 4C t  susa .
0 r  dżinie 6 tćj min ód W e c z c  os- 
o godzin ie 11ttś.f ,..,V, 95 p rsed  połaćnicm . 
o g dżinie 8ći mm. 15 w ieczorem

godzinie Ss*j min. tf* no południu.

osobowe z De.iiibi>:y do Krakowa: 
i u zonzinio U te ; min. l i .  przed południem  

. |  o gudxinie 2dj po północy.

Z krakcwo do Den,bicy:
przychodzą | 0 f n,W nie 3(5J roin 37 I'® południu.

I o godzinie 12tćj uim. 26 w nocy.

I  n  s  c  r  a  t  y .
(23c) Ogłasza sie (2 -3’*

P R E N U M E R A T Ę
Aft IOWO d sie ło  pod ty iu łe m :

K A Z A N I A
na wszystkie Niedziele w roku,

klóre w y d a ł Łaiądz J t a n  l i o n t | i r r d s ,  prol.oszoz w  P od
górzu. K azania t . jn k  i poprzednie „ n a  w szystk ie  Święta u ro 
czyste* , są  oryginalne ■ b*z żadnego iło -nsczcn ia s  innych 
iiutoi ów nłiizoi c. Cojludowi C h ry siu o t, z a  konieczne do zbaw ie
nia są d z ił au tor, to obrazow o i popularnie c h c ia ł w i ł  czyć 
"  Jogo rd z e ń , w jego  duszę i se rce . Bo cóżtę z ą  st uszna 
sżko i s , gdy ty siąee  dusz z re sz tą  godnych i pz'auhctnych, 
me tak  ze z ło śc i, ja k  raczej z ajcwr-.domnśct p raw d wie
cznych, odurzeni js ło w e m i podmuchami św ia ta , ja k  rzucona 
pszenica w sc ę h y  p ia se k , girją ua w e k i !  S tra szn e  w ięc je s t  
zadanie każdego śm ierte ln ik a , w  obliczu Boga przebiegnąć 
v y z a a 'z o n y  mu lei min od kolebki do g robu! S ta r a ł  sic  w ec 
auto. tak  p rzy stęp ry u i s l . le m  u ło ży ć  to dzie łko , aby każden 
przeczy taw szy  je .  u iiiił ’a k o n e  w  pam ięci.

Iz itłk ^  ju ż  je s t  gotow e, z 29 a rk u sz y  d ru k u ; p renum erata  
trw a  do końca kw ietni*. Cena 2  z ł r .  30  k r. mk. P -enum ero- 
o a r  I...1Ż0  , u au to ra  lub u up ro .zone«o  do tego W  Ks. J ó 
zefa  'l i l r z k u ,  profesor,, teologii *« T rrm w ie .

&
(23C«3 . ____

wypadania w łosów ,
u s i e i i c t o n a  n a  r o c z n y m  po p is ie  w s z k o le  l a r m a c y i  w P a ry ż n .

Pomada ta złożona z c z ą s t e k  r o ś l i n  b a l s a m i c z n y c h .
najw iększą akura tnością  przez n a s  sp o rząd zan a , nietvlko 

odrazu w strzym uje Wypadanie WłOSÓW, ale losami) dzia
ła jąc  z wolna na system  k r w i . pobudza cy rk u U ey ą  i p rzy 
sp iesza  odrastanie tychże; używ ana zaś  jak o  zw yeżajne p ię- 
k n id fo , je s t najlepszym  środkiem  do zachow ania w po rząd
nym stanie w łosów  i do zapobiegania ioh siwieniu.

Cena Jednego słoika porcelanowego: złr. 1. 
Przepis d o  używania w jeży k u  fran c u sk im , niem ieckim  

1 rolsk-iiJ dosturcza sie bezpłatn ie 
S k f o d  g ł ó w n y  na c a ły  A u s lry ą  znajduje się  u Karola 

ilrrrut -Hua w Krakowie, gdzie tak że  i inne nasze 
pomady nabyć m ożna, ja k o  to : 1’OJIADK SLTI*K B FI\’K .
F I.K irr: d OftANUE —■ au H K S E D 1. — V IO I.I .F fT K  — 
a la R O S E -  a  la FH A 1;  czyli F O Z IO M hO U ’ 1 s ło ik  
12V, k r .  — tl s!o ikóv  z łr . 6. -  Pomade DIVIN E czyli po

mad* DO^KA z nxjzbaw icnnicjszych balsam icznych z ió ł, 
ta lo w a  byw a z wielkim sku tk iem  używ ana przeciw  rom a- 
Iizm om  i uderzeniom  do g łow y . W łasn o śc i je j  śc iągające  
czynią j ą  również ueżądarą  do w strzym an ia  w ypadania w ło 
sów, R łoik  poi celai ow-v kosztu je  z ł r .  1,

Um vielseidgen Anfragen żu geniigen, 1st der E c h t e

S t e i r i s e l i e
W ir verwehren 
uns ge en alle 

Falslflkate
n i i T E B - i i n r

nnd bitten obige Be- 
scbreibnng der Fła- 
schenznbeherzigen.

f i i r  B r u s t l e l d e m l e
forwahrend in bester Quali<at zu haben in C r a c a i l  bei den Herren © . H e r r m a n n  

und J .  J a h n ,  in L e m b e r g  bei C a r l  S c t a u b u t h .
§£35*Der alleinige Erzeuger des echten steirischen Krautersaftes, A p o t h .  J .  P u r -  

g l e i t n e r  In  O r a t z ,  bittet, selben nicht mit andern, unter derselben B*enennung 
in Handel gesetzten Eabrikaten zu verwerhseln.
Die Flascben des echten steirischen Krautersaftes sind aus weissem Glas, nach oben 

komsch zulaufend und uait Zinnkapseln, auf welchen (wie an der Flasche selbsfl das Ge- 
pr%e: J

„ A p o t h c k c  z im i  H i r s c h e n  in  G r a t z u a n d  „ J P A “
angebracht >‘.sł, sorgfaltig verscblossen, ubrigens mit Etiquets samint Xamensunterschrift des 
Krzeujr^rs rerselipn.

ik- ttS  ̂ âscI,!‘ 5 0  k r .  ©.Tl, weniger ais Flaschen werden nicht versendet.
Die Verpackimg run 2 oder 4 Flaschen wird mit 20  kr. berechnet.

A u d i i«t d ieser Saft stats vorrathig bei die H crren:
in B u la  łwsi H e w  J .  M n c b itu c h , in B ie lił*  h e t II . P ritsc fae , in B o c h n ia  b e i I I . P . N ie d z i e b k i ,—  in  C s e r w o n t n  
oei I I . T h . Z .iC h aria siew icz , in  Ja ro u lau  bei U . (I. B a ja n . ,* -  in  K olom ea b e i H. T h . Z a c h a r i a c i e w i c * i n  R «e - 

I I .  J .  S c h l i t t e r ,  in T -.rn o p o ł be i H . M . S c U lifk a ,—  in W ie lic z k a  bu i H . C h a p sk i, —  in  Z a lc z r z y k i

(1 8 7 -3 -1 2 )

9ZOW bei
b. i B. J. Kjvli. ęS sk j Ct

-in
C ouit'.

Pom ady Dr. P upuy trcn  nabyć m ożna:
A gram  u N. Gaw clla. 

B iałej u ti. J .  Buckiego. 
Bochni u P. N iedzielskiego. 
Buczaczu u J .  C zerkaw gkicgo 
Rrzcżanach u K Moerl. 
Czerni'.ivcach u braci C zu- 

czaw a i T abakar. 
dto T h . Z achariuaicw irza . 

D ebrcczynic u IV. Ilandtel. 
Dzikow ie u N. G iryńskieęo . 
Drohoby-czu u Ch. P iroazka. 
G roasw ardcin u J.C  lló ss le ra  
G racu u S. Suciti.
Gahlonz u F r . Pictgch. 

w  Ilcrm angtadzie u J .  T h a ll-  
m eyer.

Josefptadzie  u Ed. J .T ra x le ra  
Ja ro s ła w iu  u bra. Juśk iew icz  
Innebruku u J . P eterlonga 
Komornie u K. Borgheea. 
K ronstadzie u J . Hoffmanna. 
K ołom ei u T h . Z ach ariaa ic - 

wicr.a t t  C .
„ ZaohK rzygztofow icza 

L aibach M. O etzinger. 
Lw ow ie u Ant. Schioks W . 

n Bon. S tille r.
„  A. J .  S tock.

M cdyolanic V'ioardi P iazza 
del Duomo 4078. 

w  N ow ym  S ączu  o K n s te r-  
kicw icza w dowy. 

N eutvezanie u V. Stum pfa. 
Ołom uńcu u J .  P. H acken-

Opaivie u K .m rada Brnsig. 
P rzem yślu  Kd M achalakicgo 
Peszcie u K. Ilocdera . 
Itzeszow ic « F. Jaśk iew icza . 
Haab n Ed. Unschnld. 
Rozw adow ie u K. M are

ckiego.
S am borze u F r. K aro la  G i- 

latow skiego 
S tan isław o w ie  J .  Mu hi Uch 

et Com.
8 a lzb u rg u  u Ju l. W in terhu- 

bera.
S issck  u F r . Pokornego. 
Sanoku u Ja n a  Ja k litsch . 
T ry eśc ie  u Carlo Pelz. 
T ryeneie  K arol Zem bra. 
T arnow ie u J .  Jah n a . 
T arnopolu  C. Latinck. 
T em esw arzc  u J. Jan co w itza  
T urce  u A. C zyrniańskicgo. 
U dynic u G. B. A m arli. 
W eron ie  Carlo K erst. 
W iedniu u K. F u rs t.

u Aug. Schrim pf. 
dawnićj Jo s . Saucrw cin  zur 
S tad t lYrien.

„ M 'adow icach u J g .  B rosig. 
p Znaini u J . C. S chw arzer.
„ Z a leszczykach  u J .  K ndręb- 

skiego dif Comp.
„ Z łoczow ie  u A. G ottw alda. 
DcmarRon C hćtelal w  P aryżu . 

71 R ue S t. M artin .

We w szystkich krajach c. k. aust. y-.ckich
s ły n n ie  znane

angielskie patentowe

só llne ia .
H  a r o l  l l r r r m a n n  w  Krakowie.

J .
H e r m

G .  P O P P
W  dniu 16  rn:>rca t. j. w poniedziałek 

(26u) jako w rocznicę śmierci ś. p. C1-3j

JÓZEFY I HR. POTULICKłCH
M r .  A t  i e l o i i o i s h i e j

r. odp iaw iac  «!ę bęlzio

i f i b o ż e ń s t w o
$%. e, duszę o god. ąo  z ran a  w  b ońciclc 0 0 .  R eform atów .

Kapelusze dam skie
s d 'p n ik o v r e  i f l o r e n c k ie

ta M c  m ęzkio dziecinne j qgrodow e -  w u j ^ ^ y - i n  tego
rocznym  euście  p ary ik im  z p ierw szć j f a b ^ u '  w Vl iedn u do 
handlu m ego w n a d e j d ą  i ta k  ja k  w U tach  popITedeich 
p<> re n a c h  f.torytfrnyoh fóprKcdawane Dfa|®

W e«®iai c zas ie  nadejdą w prost /. Paryżu tpRawfld*tt„e
i k w i a t y  __ ta k i0  j

1 ’ f i r - i —     —-i- - , - —|  n | u u 3 ,
Kapelusze łyczkowe (baątowe)
z (ab y k  innych.

W  tych dniach o trzym am  parasolk i i w ach la rze  n a jn , , ,^ ^ -  
M e— blondyn— t ul ki, tiu le na suknie — b a lis t  c ła ire  — „,^1 
lo k u f nie ry k i Im itowane obszy c ia  Wazelkio i t / p .  które Pó 
cenach um iarkow anych  i s ta ły c h  sprzedaw ana będą-

H en ryk  Sol,lik
w  ry n k u  g łów nym  n a  przeciw  k o śc io ła  i- W.*jeit e ,1(ł N r, 20.

(26-0 (I-d)

i C13* )  H e r r n  ( 3 - 0 )  ^

m
pract. E a lm o rz t, E rO nder und P riv ilcg iu n is- Ie h a b e r

n n 1 1)e r i n - J U t j n t m i f t H ' c r e  §

in Wien. ^
Job beztattige dliften liierir.it g e rn e , d a ss  ich Ib r  SB 

M nndw aaser a tren g  gepruft uml sc h r  cm pfelilensw ertlt Kg 
betunden habe. J .  Oppolzer m. p. ^

k. k . P ro feasn r an d er llochschule in W ien,
konjgl. saciiy. H ofra ih . ^

Z u habcn i»ef m
J . Roż ń -k i in C zm now 'tz . ®  
Gebr. C zuazaw a & A. T o -  H r  

m anek & C. in S tanialau  
C. L atinek  in T trn o p o l. 
M oraw etz in T arnopol. - — 
K odrębski & C. in Z a le 

szczyki.
K riegseisen  Apotfceker in 

Sam bor.
Jan iszew sk i A pothckcr in gg5 

P rzew orsk . ^
B. F adenhcft in B rzezanv.

s?

P 'zec iw ko  w szelkim

ro«m atycznym cierpieniom
i i a lo  p ierw szy  p rezcrw aty rz"} ' środek  przeciw  podagrze 
róży, spuchnięciu członków i kolkom; zarazem  
prz.ee w każdej sf..iiośri re iim a’y zm o w ej, jak o  tu : k u r c Z O -
wi, bólowi głowy, bólowi twarzy, nzumleuiu u- 
szow, bólowi p iers’, pleców i krzyżów z najpe
w niejszym  sk u ’k iriu  poleca się.

W pakieladi z użyciem po 1 zlr.nik. 
Dulwllowc na zastarzaie słabości po 2 złr. mk.

w K R A K O WI E  dostać go można w y łączn ie  w  handlu Teo
fila Seiferta; 

we L W O W I E  w  h m d 'u  korzeni i win p. Karola Ferd 
Milde pod darheni z e ’o ry m ; ja k o  też :

W  apteoe pp. Tamanek i Syn pod S rebrnym  O iłc m ;
w  H H O O A C łl W l i a n t l u  p . M .  U . n r *

w SUCJ5 1W IE  w  hand u p. Ephr. H i l d n e r ;  
w B 1 E D M U  w nptree  pod Złotym Słoniem, S p itte lb rrg  

S tiftg asse  N r. lOl). ( 2 1 9 -2 -4 )

Folwark Szufnarowa
w  J.is 'e lsk 'm  obwodzie, o.l D ęb cy  2J m ili, od drogi c y rk u 
larnej J mili o J ic g ły , m ający" pól 2G0, ł ą k  1 5 , pastw isk  30, 
lasu 000 m orgów  — m ię iz y  k tó rem i p rzesz ło  300  m orgów  
w ysoknpienn ęo — z p iop inacąą  czyniącą rocznie 400 z łr .  
Iłl. Iv gotow ki. je s t  z wolnej rę^ i <lo sprzedania. Bliższa w ia
domość u w łaśc ic ie la  Jc d r. R ognjskiego w <f!<ekaoh, poczta 
Krosno lub u p. J .  B. R. pod K rakow em  w N o w ćj-w si N #. 
3. ul cy iw . P io tra . ( 2 4 3 -2 -3 )

n— i-,----------------- n r —

Pomieszkanie
składające sie z 6 obszernych pokoi, 2  przed
pokoi, 2  kuchcń, piwnicy i strychu, je s t do na
jęcia od 1 Kwietnia w domu pod 1. 2 4 0  na 2 
piętrze —  w  rynku. (239-2-3)

Nasienia Traw

Urzędnik prywatny
m ajacy  k ilk a  godzin d/.iennie do w y p ełn ieo ia , p a d e ja a ja  i 

najdokłado ićj uskutecznia

k t  Tłumaczenia
wszelkiego rodzaju x  p o ls k io g -o  n a  n ie m ie *  

o k i c  lub z  n i e m i e c k i e g o  n a  p o l s k i e
ŻS/a U'iuiiomn4ń IIiDiola ł um .nlbia .L ..1.L .-L ! .____•

za  k tó rych  pewność zaręcza  podpisany, m ożna nabyć w K l e c z y  * 
pr<y W a d o w io .rh , ale za  pośrednictw em  B ióra Toiv. Gosp., j 
nie w  m niejszej jednak  ilości ja k

p ó ł korca T ym otki po cenie . . .  IG z f r .  m k. 
p ó ł  k o rca  M od -nki ps c n i e  . . 3  „
p ó ł ko rca  B rom us przedni olbrzym i 7 „ 
p ó ł k o rca  M ieszanki stósow nio dn grnntu  3 — G złr.m k

j n i iż s /ą  w iadom ość udziela 
i z grzeczności E k sp ed y ry a  

mieckićj.

i w’szclk ic obstalunki p rząjm njs
Krakowskiej Gazety aie-

(3 9 ) C»)

w ięk sza  ilość T ym otk i, KoniczynW yższo ść  c e ry  stanow i 
i Lotosu.

um r  Cnny te obow iezują do kw ietniu.
W o rek  z b ia łego  p łó tn a  kosz tu je  3G kc. mk.

(2 3 1 -3 )_______  Henryk z e  Sławna.

K a t a l o g ó w  

SFiL lE fiW  W E t S S K B I T l I
* ia  r o k

T l E B E  <j- Comp, tc Q u ed lin b u rg u
I dostać m ożna b e z p l w l n l e  w E kspcdycy i C z * * u .  O bnta- 

lunki i p rz e sy łk i pieniężne u p rasza  sio adresow ać do E k a -  
pc.lycyi ^ t .z asu* pod lite rą  K. IV. — franco.

(1 0 9 4 ) Zwraca się łaskawą uwagę.
IW CPR 1łr/il n<łilVV7«7Vi«  .fU tn m  *nAnn i_ . . —  _  r  '

^  J . John  in K rakau.
T h. G órecki in K rakan.

^  C. F. Milde in Lem berg, 
ojjd J- Ja s ień sk i in l i l i  a.

1’. N irdz elsk i in Bochnia. 
R- M achalaki in P rzem yśl. 

K E J . Rohoitier in R zeszów . 
f i d J.  Ja h n  in T o r .  o w. 
fpt Schw arz  dc lio inze iu W a -  
ajz dowice.
^  Ignaz Bajan in Ja ro slan . 

F r . D eckert Apoth. in Brody.

C hcąc odpowiedzieć na 
dzące. donoszę, iż

zap y tan ia  codziennie mnio docho-

Uwiadom ieaie.
ja k o t i i

Niżćj podpisany podaje do publicznej w iadom ości, i e  B;ópo 
naczelne budowli o k- up rąyw ilrjow anć i kolei że lazne j w*c|,#
dn ’o -g a licy jsk 'c j. od   * ’ " . .  . .  ..
iiiu j.ii je  a.ę w e Lw

swiczy zapas nasion
gkutek w ielustronnych iyczeń  na prób£ /ap i^nna p a r f jj

prasowanych jarzyn , z ió ł  ku- 
. chennych i  aptecznych

d z i r ł  p ierw szy , od Lw ow a do P rzem yślu  w ła ś t re  odpbrałem . U praszam  zuićm  o ła s k n w . » .m  
row ie p rzy  u l i #  * i, lonćj N. 6951. ’ * y c*enlom » « .»ow nych  P.

Leopold Maciejowski m. P-! t
nadinżynier. C'92-4-6)nadinżynicr.

Kundmachan<ę.
Der U nterzcichnete  b ringt es zur K enntn!ss

dasa die B aule itunga-K anzle i d e r k . k. p r .v ilrg lrte n  n s tg .l iz i-  
scheu K n rl-L u d w ies  K alin, e rs te  A biheilung ! ,o m b e r< -P ,* c_ 
m ysi, sieli in L em berg  grim e G asse N r. 6 9 5 j befiudet.

i 2  ua Leopold von Maoląjowskl m. p.
(  * •  O ber- Ingenieur.

em. U praszam  ^ a ić m  o ła sk a w e  zam ów ienia, 
T . o b a ta lu ją ry .h  zadosyć

jnac f j  S c h n i f f e r  w Rzeszowie.

Ostrzeżenie!
AtUoni K lo b u ko w tk i  Redłktor odpowied*ialHy.

kon u n c  winna t.,k p ryw atn ie  ja k o  U 
u iia , to *a i id u o  rachunki pod jć j

ś i po handlach, oznnj 
imieniem w vp :svw anc, 

 ( 2 4 4 -2 -3 )

^   0 0 )

r l n ^ r d t a r 0 'V«  ^ •P » * r»«"ych J I V D t l  2 H I H O W E C O  I > r .  R n r -
.* d ,V .  A . ; v  MM^ri.,aeZ  U' dzicŻ *  “ « * « '  C B H  i

Ś rodki te kosm ctvcziic ivzm iunkow anc powvżei w k ra iu  i „„i. ,
p łc i. n ab y ły  w łośn ic  takiej s ła w y  przez swója^^wewnotrzim w a r t^ T T  d ls ló ń a ło lć  ' * " *  ° UJ<J
n i c h  9 pow sta ł*  w ielka liczba n a Ń I n d o w u i i .  i Szanow ni Nahvu-pv „ . . „ . . . u  I /  w  u ^ B p c k u l a c > e  sw e na
o g ó l n a  n a z w ą  „M Y D ŁO  Z I 0 M W R “ PA STA  Z F B O V V A ^ mI a r ty k u łó w  bardzo często uwodzeni by m l i
0 e n . i n a z w i s k a m i  l e k a r z y  i „ liie ’ ^ r o b f - a k S .  A ‘Wm p o d o b n i e  b r z m . , - .

c.ięS doścignać d ^ w o l o ^ W z y ś c 1;-6 t ^ j m ^ T ^ d z i e ^ - s h f w  śarliw ćm  rozp rzestrzen ia  obszar handlow y i s ta ra
n a ś l a d o w a n i e  o I . i v i n « o c i A ,  p r ^  drugich  n a ru sz a , gdzie p rzez  z w o d u l c . u
wane | . » d u « n »  i e n i e  r * ł V z y ł v / c l ,  n a z w i s k  z d o 7 n e  w b i a T  ‘ , ' " f°!'m aT '  ^  <lob,'Ze ^ r a c h o -

^ • . ^ S T J T cS l-w a i Ł V k t ż ^ ^ - e z ł ^
dobnyuTosźukAńnklm  » ^ . I w i e k  m a m /  po" sobie* p r a a c ^
w szelako S z a n o w n i  H o n w m e U  naszych „ , , k  r i '  • !  J P * » » J * l « y m  s k u t k i e m  w z y w a l i ś m y ,  
og łoszony  ju ż  ivie.okrotnio =  . p o s ó K  o r y ^ / n / ^ ^ ^ l ^ ^ ^ ó ^ i e T ^  kUP^ °  j * ’ ^  “

o i  ,u ° r c t ®r * B o n te m a rd  D r. H a r tn n g

d S Z * r *  ■ S m J S S S "  . n l e j . c o w y c l .  « . . .  * ,

R e r S T  i Kur ł n»a  * l " ' i c d a '  znajduje się u J U K K F A  H A R T M i  tudzież w  B IA Ł E J u Józef*
1 o* t v  nisk?cgo BOCHM i i  N iedzielskiego — w B llO U A C łł u N eum anna K ornfelda — w  BUSKU u idŁa
e " T  ^  : a H e:8t0r0' ViCZa-n n Wn ,P ZKRVIOVVC ' C ,« 11 '*«■ S chn ircha  i T. zL hu ry asT ew icza  — w  DEM BICF u ^ n te k a r r a  
w  GORLICACH *0 *1* ce*-o ł „ k  "  L u ',w ilta S te 'c z y k a  — w  D Y N O W IE u ap tek arza  F e lik sa  Baraniookiego —
L u - W  J I S I  E l ? r c f p : : ; ,ka" 'e 'V:.':Z‘  ~  * M M B U J I 0 I U B  U L n u  L a ise ra  -  w J  V RO SLA W IU  u Ignacego B *-

l*o vi \ ił VI i*' J U 1 ^ tó rsk io h  w  KEJTACH u ap tek arza  Ja n a  Ja rso h e la  — w  KOPsOYf VI u S  W ie se lb e rra  —
S tiM p r^ L  * t l i  nk ,1 " ,! - a  E 'nPftrlo -  w e L W O W IE  u w dow y W illm anowći -  we L W O W IE  u B o u i l W o
low skiego -  w N O W Y M -T in riT t6 '  k ' V, ' N C U C ,e  “ A ntoniego,Sw obody; -  w  M Y ŚLEN ICACH u Jakóba D z ięg ir- 
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